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Spór austrjacko-pruski. 


Ani zwycięztwa  austrjacko - pruskich 
wojsk nad Danią, ani zabór ksicztw i od- 
stąpienie tychże traktatem wiedeńskim na 
rzecz Prus i Austrji nie były załatwieniem 
sprawy niemiecko-duńskiej. Teraz dopiero 
rdzeń tej sprawy wydobywa się na jaw i 
‘z sporu „między Niemcami i Danią wywija 
się spór między Prusami i Austrją. Gdy 


kie na przyszłość obietnice na papierze, 
nie mają dziś żadnego Znaczenia w Eu- 
ropie. Dla tego usiłuje gabinet wiedeński 
niedopuścić Prusom zaboru księztw, a dla 
przeprowadzenia tego zamiaru widzimy 
Austrję, porozumiewającą się z gabinetem 
paryskim, z cesarzem Napoleonem, przeciw 
któremu układano plany koalicji. Austrja 
zdaje się przewidywać dla siebie większe 
niebezpieczeństwo, w nagłym wzroście Prus 


| 


gdyby jeszcze kilka milionów upuścić musiało; | obchodzący kraj cały i należący do kompetencji 


zresztą dzisiaj już Rada państwa nie sobie nie 
robi z groźby, że obecne ministerjum ustąpi. 


reprezentantów kraju. Doniesienie to moje tyczy 
się tylko podanego w Politik faktu, o którym 


„Nie tykamy rzetelności obecnego ministerjum przemilczeć nie mogłem, że się nie stał nigdy. 


co do checi; ale to trochę zbyt Śmiałe twier- 
dzenie, iżby nie można poszukać w Austrji in- 
nego ministerjum, któreby było wydatniejszem 
w swoich czynach.“ 

Do Neue fr. Presse piszą z Zagrzebia dnia 
2. marca: „Kanclerz nadworny podczas swego 
ostatniego pobytu w mieście naszem przemówił 
w te słowa do przedstawionego mu przez nad- 


Franciszek Deak.“ 


Centralistów wiedeńskich dotknął bardzo 
następujący wypadek. W r. 1863 wydobyła wę- 
gierska kancelarja jakiś patent, wydany dla 
Węgier, na mocy którego uczeń katolik może 
uczęszczać do gimnazjów ewangielickich tylko 
pod warunkiem pozwolenia od namiestnictwa, i 
ogłosiła go z tym dodatkiem, że świadectwa z 


ą por j . i wzięciu przez nich przewagi w Niem- | żupana Kukuliewicza w pałacu biskupim sędzie- | egzaminu dojrzałości tych gimnazjów dla uczniów 
> Anglia i Francja usuwały się od wszel- czech, niż w francuskiej polityce we Wło- | go powiatowego: „Panowie, we wszelkich wy- katolików, którzy się nie wykażą owem pozwo- 
o  -kiego dalszego mięszania się w spór duń- | szech. Gdyby widziała się zabezpieczoną | padkach postępujcie w ślady nadżupana, a je- ko agi są nieważne, i do żadnych szkół wyż- 
© sko-niemiecki, wtedy już przewid Wenecji, a pewną była iż Francja u. | żeli ten lub ów tego uczynić nie może lub nie | szych tacy uczniowie wstąpić nie mogą. Na a- 
5) RAJ ; y Juź przew! ywano, | w Wenecji, lecł yia P «e chce, temu otwarta droga do wystąpienia z ra- | kademiach austrjackich niewęgierskich nie u- 
a. iż taki obrót wezmą rzeczy.  Wmięszanie | trzyma niepod egłość papieża i nie da dy municypalnej.* Nie potrzebuję wspominać , | względniano dotąd tego patentu; dopiero teraz 
sa Się jednego z zachodnich mocarstw byłoby | Włochom zająć Rzymu, toby i przymierze | że sędziowie, między którymi znachodzi się i | minister stanu ogłosił go,jako obowiązujący dla 
n wywołało koalicję prusko-austrjaeko-mo- | francusko-austrjackie przeciw zaborczym | szwagier nadżupana, zachowali milezenie wobec | całej monarchii. : , 
o  skiewską, dó której koalicji przyłączyłaby | dążeniom pruskim było możliwe. tego kategorycznego oświadczenia kanclerza. Hlas czeski przemawia za pre narodo- 
vw.  gię i Rzesza niemiecka. Ten sam skutek W Paryżu rz BT apdretykielit Opowiadają że nadżupan Kukuliewicz zaraz po wym. Zdaniem jego, każdy naród, każdy kraj ma 
n- E y €czy mie stanęiy JESzCcze rozpisaniu wyborów do sejmu, powoła na poufne | swe własne stosunki, których nie można mie- 
e. mogła sprawić 1 zaczepna ze strony F ran- | na jasno. Jedne półurzędowe dzienniki ko- porozumienie do Zagrzebia wszystkich podwła- | rzyć jednaką miarą. Rzym może przepisywać 
jo- | €jl wojna we Włoszech. Starannie więc u- | kietują z Prusami i przemawiają za wcie- | dnych mu sędziów, ażeby osobiście wyrazić im | jedynie ogólne zasady, lecz miejsce centraliza- 
ał, nikano jednego i drugiego i dziś rzeczy | leniem księztw do Prus, skoro te zwrócą | Swoje zdanie o wyborach i tym sposobem za- | cji kościelnej powinny zastąpić kościoły na- 
ra rozwinęły się naturalnym trybem. Jesteśmy | Danii zamieszkały przez Duńczyków pół- pewnić sobie niewątpliwy współudział tych urzę- | rodowe, a gdy Rzym takowe scentralizował, 
Je w przededniu zerwania przymierza austrja- | nocny Szlezwik drugie oświadczają się Apika pen PR Ri p A ; A Kd EEP oral A 
ej cko-pruskiego. Antagonizm obu tych mo- | przeciw Prusom i zachęcają Austrję i MPE N 6 r No ot: ip e e a pretr Limi i Eili 
ze r ten Piar IA a E uiż | Rzeszę do oporu. Francja widocznie ba-. ścił, opiewa dosłównied „Pragska Politik pi- upadku narodu czeskiego. Dla ezegożby naród 
by przedtem. tlany koalicji potrójnej roz- | lansuje między Prusami a Austrją, Wy- | sze w swym numerze z d. 28. lutego, że p. J. zeski niergd ołał odzyskać obecnie to, A ue 
em bić się mogą 0 Interesa sprzeczne Austrji | czekując dalszego rozwinięcia się sporu i | Mazuranicz, obecnie kroacko-slawoński kanclerz SŁ oszed za pa eh pran e 
em i Prus. Daremne są dotąd usiłowania Mo- i af Si : . |nadworny, dalej pp. Jan Kukuliewiez, Wolf- | Świat stawał w obronie hierarchii rzymskiej 
aji z >- | zupełnego zerwania przymierza austrjacko ARON X s: : przeciw domniemanym kacerzom, zwłaszcza że 
ar- skwy, aby wyrównać spór między Berli- | pruskiego. Jeszcze uważa, iż wmięczanie Trai, Ae 3 sr B > mę do | Czesi znaleźliby teraz w innych narodach, nie 
sę nem i Wiedniem. Austrja grozi Prusom, się jej obecne byłoby przedwczesne i mo- root Trea ei Krosój f amai przeciwników, lecz owszem naśladowców? Nale- 
że iż stanie Na czele Rzeszy przeciw uzur- | głoby sprowadzić za pośrednictwem Mo- | do Węgier, i podaje zarazem program ten w ca- ży ipiko urazę o to na A a legalnej, 
do Pacjom pruskim i nie dopuści wcielenia | skwy porozumienie między stronami spie- | łej rozciągłości. Nie mam zaszczytu znać J. Eksc. Ag Ra CZE NATI ke: do SE 
ek  księztw do Prus, Prusy grożą Austrji, iż | rającemi się. Jeszcze dotąd hasłem poli- | kanclerza padędi wp spie ani da Ku- „A EAST e E d dna aoa Mio. 
. r i 1 : i 1 „4 ka f s . i i i i e i i 1 l i . j . . . j 
p BATOR PE? Francją iza ustępstwo | tyki cesarza Francuzów jest: Inertia, sa- b dza Apai DE T a, ziei nia tego; Hlas doradza udania się do biskupów 
= epa FC) za pośredniebwem, trzecich osób. Miało wpra- | czeskich z liezmemi prośbami o zwołanie syno- 
odit AB AAA : wdzie to szczęście przed laty spotkać się w Pe- : ają 
3 Jak widzimy łat był ięż : Ę A ; mra . | byli reprezentowani przez deiegatów z własnego 
wo”, ka y iatwo było zwyciężyć z i szcie z panami Woligangiem Wukotinowiczem i 
żą Danię, zabrać księztwa, podyktować po- l 8 Maks. Fica lecz aay E nie formułowaliśmy | "boru. 
kże | kój, ale trudniej jest porozumieć się o po- P rzegląd polityczny. lra prosnóma,. ci też nie RZ W M _ Presse Ra R że A wejdzie w pro- 
„RÓJ : g E TO wDziaa x śmy się o jakikolwiek program zjednoczenia. | ponowane przez posła pruskie e 
jj „dział zaboru między współposiadaczami Austrja. - Ministerjalny Botschafter grozi | Ale już minęły lata, jak w Żadnej BE oZEOŚCi z Płonne Akos ukia bez "Ria GA ada 
atu % solidum. Austrja w zamian za odstąpie- krizys ministerjalną, jeżeliby chciano „torturą | tymi panami nie byłem. Życzą sobie wprawdzie | pruskiemi co do księztw. 
ega nie swej połowy i wzrost potęgi pruskiej | parlamentarną“ „wydusić* na rządzie dalszych | w Węgrzech powszechnie, ażebyśmy z Kroacją, | Półurzędowy zaś Botschafter pisze: „Do ber- 
ak na północy Rzeszy żada odpowiedniego | Jeszcze kilka milionów, posądzając . przytem o- Dalmacją i Slawonią załatwili kwestję, tyczącą | iińskiej Kreuzztg donoszą z Wiednia, że propo- 
wa wynagrodzenia dla- siebie na południu | pozycję, że chciałaby się dostać do władzy. się przyłączenia, uwzględniając prawa obydwu zycje najnowszej depeszy pruskiej przyjęła Au- 
ynag P ask t ł iwie, i i 
wo- Rzeszy, aby utrzymać równowagę międz Na to odpowiadają dzienniki wideńskie, że je- | stronnictw wzajemnie po słuszności, lecz stać | strja „dość życzliwie, i że wkrótce można się 
kie Berli 5 PY SUW zyma isę ędzy | gli ministerjum obecne aby zostać u władzy, się to może, tylko drogą sejmową; ja zaś jako | spodziewać zatwierdzenia główniejszych pan- 
erlinem i Wiedniem. Prusy jej obecnie | zredukowało swój własny preliminarz budżeto- | osoba prywatna, nie czułem się nigdy uprawnio- | któw. Ubolewamy, że Kreuzzig uracza kłamstwa” 
tego wynagrodzenia dać nie mogą, a wszel- | wy o przeszło 20 milionów, to zostanie i nadał, | nym, zapuszezać z innymi wnkłady o program, | mi swoich czytelników. Czyż szanowny dziennik 
z ZEE: TERI z p 3 miri, bać E GM EEE PTE ZAAEZYP E LĄE JACY CEE PY RJ TTE PT TEŻ  WRZYT TE S 3 Z ma 2 3 
Era gą pod wielu względami szkodliwemi. Naprzód, Tego podsunięcia potrzeba było pana T.R. | ałnego przy wychowaniu polskich dzieci, a nadać 
A Zdanie 0 D d h j Nie rawdach* gwałtownością swoją odstraszają niejedno zdol aby schiebiające nanei; WIĘKSZOŚCI narodu, | im Fehi Moode] reall, — Całe życie nasze 
sad 7 i Tawdać p * | ne pióro od brania udziału w polemice, w któ- | obrócić ją przeciwko szlachcie, o której mówi, | umysłowe, rozpada się wyłącznie na dwa dzia- 
865 ** (Ciąg dalszy; ob. nr. 39 Gaz. Nar.) - | rej tak łatwo z potwarzą Spotkać się można, | że jest wiecznie gotową pod przewodnictwem | ły: z jednej strony archeologia ihistorja, z dru 
p fal Pr. AR powtóre łechtaniem uczuciowem i schlebianiem , Targowiezan da* oddania ziemi w ręce cudzo- | giej strony poezja i powieść. Takie jednostron- 
m 1 Byliśmy właśnie zajęci zestawianiem dal- | ntwierdzają w słabych umysłach wady, któ- | ziemców a z nią i ojczyzny naszej, i o której | ne wychowanie całego narodu, nie może być ko- 
U 3 szego ciągu zdań naszych o Prawdach i Mepra- | rych nam jak najspieszniej pozbyć się potrzeba; , tak się dalej rozpisuje : rzystnem dla publiczności naszej. — Zajęci prze- 
00] wdach, gdy z dwóch stron otrzymaliśmy kore- | nareszcie śmiałem i zręcznem „wyszydzaniem | Gdy spojrzę na którego znich, zdaje mi się szłoscią i przyszłoscią, „nie widzimy rzeczywistych 
wy- spondencje, z których jedna w głównych my-. | prawd ekonomicznych, gdzieindziej dawno uzna- | że widzę cieknącą mu z dłoni swiezą jeszcze krew potrzeb i braków teraźniejszosci. W wszystkich 
spo- blach zgadza się z naszem zapatrywaniem, po- | nych, a u nas dotąd nieupowszechnionych, uda- , poźską. 1 jakiż to widok przedstawia się o- | Czytnosciach naszych jest wiele fantazji a mało 
ne] ror IP ydocanem o artykule : 45, remniają prace najgorliwszych patrjotów. | czom naszym ; ciemny tłum liże ręce tych gubi- | rozsądku. 
: away, druga zaś posuwa się jeszcze da. Gdybyśmy jednak w celu uzasadnienia te- | cieli, liże k ich cie i jej, ; . 
Eo. lej, : przeciw pann T. R, staje w kie ca- | go nasiego zdania o artykułach „Prawdy i Nie- | i ry nal a ta RA O. H m s a teire AAR bagh i 
W w 56 aj Polacy i Indjanie. Poprzednio prawdy“ chcieli iść ślad w ślad zaich autorem, | piękne, arystokratyczne. Sami oni dziwić się te- kosduchowć enie, albo daed U w 
miło dopiero potem war, teraz tę drogą rozprawę, a | musielibyśmy rozpocząć robotę, przechodzącą | mu muszą, tej wylizanej czystości; rąk swoich , wolenie z wynalezionego frazesu o barbarzyń- 
ko u had. A zakończymy toczący się nie tyl- | rozmiary pisma czasowego, dla tego dotkniemy | ;. mieć sie ztąd za Bogów dobrego. l jakby za | skim najeździe. y 
sj: ki A ol 1 w Poznańskiem spór dzienni- | tylko tych ustępów, które nas najbardziej razily. | takich też w tej harmonii ciemnoty mają ich J 
>" Linda soniant RECZ artykułami, streszcze- Tak wyliczając prawdy, © których szano- | slepe tlumy, co ich otaczają, co grupują się Bo czyż w ustępie tym doradza autor za- 
Ma pimai, e amolemikii Gto oo Bal wag krytyk, mowi to sig a mie 2 akistam aż, | I swej, mieriadomosei od, góry do dołu ma iok | alddywać wybie, Mstorję, poorie i po 
wy- 4 i panoi i powoduje i nas do | ustęp ten oaea s i ak m g -Jim ophis enmandar go A rzyńskim najazdem? z Nie Sz radzi i 
Kra- Wzięcia ndziaiu orze; idzie i ; AR , A c ę to bardzo rozsądnie i ie były wy- 
yela- TZECZ niemałą, bo o kierunek, jaki RYKI pracy s oa ZE e a as Z waa =. s jah na łącznemi w E aniy polskiej młodzieży, A 
temi wychowaniu i pracy, aby naród dźwjguąć zoo- | próźnowanie, i my to mówimy. Autor twierdzi, że | ani Marat, Alin «cf mierzdob li się na taką | takie wychowanie jest istotnie jednostronnem, 
zak- Taz widoczniejszego Upaćku. wychowujemy dzieci, jakby przeznaczeniem czło- | nienawiść do świata. — Kogóż bowiem w tym | 0n obok takiego wychowania, które nazywa i- 
jak Okropność położenia naszego, które nam | wieka było próźnowanie, i my to twierdzimy, lecz | krótkim, piekielnym ust p oszanował autor, | dealnem, żąda wychowania realnego, ugrunto- 
kiejj Autor w swoich artykułacb „Polacy i Indjanie“ | tylko co się tyczy pewnej części ludności naszej, CZy szl ichte? ag bo e dy sł ogonem krwio- | wanego na naukach realnych, jakiemi są: che- 
row- Odmalował, i rady podawane Lo naled jak | a autor myli się oczywiscie mówiąc, że takie jest żereów; czy ludzi pracy, których się mieni obroń- mia, fizyką, mechanika, miernictwo, budowni- 
okn, Zapobiedz ostatecznej, bo klęsce wynarodowie. | wychowanie całego narodu cą? nie — bo ich nazywa ciemnym tłumem, ii- | stwo, górnictwo, mineralogia, Stognożja i tyle 
hr. Bia, nie uderzyły nas nowością. wielu lat Zastrzeżenie to ostatnie jesl pierwszą pró- | żącym z rak gubicieli krew ojczyzny swojej: | Jeszcze innych w dziale nauk przyrodzonych i 
| po Znajdujemy te same czarne obrazy, te same ra- bą zręczności krytyka w Ppodchwytywaniu i | czy d ge b dowi zarzuca, że te | matematycznych. Trzeba poprzód myśl antora 
arca, dy juž to w pismach czasowych, już W powie- przekręcaniu JO A myśli az” artyku- zaa i >. Z ojo i rece uważa za | Zrozumieć, a potem dopiero o niej sądzić. Nikt 
dnia Ściach, mniej lub więcej szczęśliwie oddane, a | łów Polacy i Indjantie* bo kiedy tenże najwy- | czyste i pik "Ni ma IGO) nikogo na całym | zaś, kto ją zrozumiał, nie powie, że antor wy. 
oku. SZacowna powieść „W Przededniu* poświęciła raźniej mówi. Większa część polskiej młodziezy, wielkim r pA polskich, coby nie był stepuje przeciwko archeologom, historykom, po- 
rzed temu przedmiotowi wiele, po mistrzowsku skre- a, AROWiCcie ze stanów zamożniejszych, odbiera wy- | krwią ojezyzny swej jako zdrajea napiętnową- | etom, powieściarzom Naszym — ani przeciwko 
na z Ślonych rozdziałów. chowanie takie jakby przeznaczeniem człowieka | ny Jadi s } Iko autor artykułów „Prą. | tym, którzy tym stadjom z prawdziwem oddają 
Gdy tego rodzaju prace, poprzednio pod | ŻYł0 próżnowąnć, to pan T. R. w swoich „Pra- | wdy i nieprawdyć stoi czysty iniepokalany po. | się zamiłowaniem, ale powstaje przeciwko tej 
różnemi formami ogłaszane, od znacznej części adach i Nieprawdach* odsuwa ustępowi "emu śród nieprawdy 8 d Okropny byłb = powierzchownej salonowej ogładzie, dla której 
tano- narodu z wdzięczności : ? zupełnie tavsi < aai A stępowi tej polskiej Sodomy.. > Jiby to a przeczytanie kilku powieści RR 
flo- ę ą przyjmowane były, a p yšl inną, i wmawia w czytelnika, ŻE | obraz, dvb dorzecznością swoją śmiesznym | wystarcza P RECE P bye „ powierz 
vóch WEdY nie wywoływały obnrzenia, dla tego tem | zarzut powyższy gpotwarza naród cały. nie był” SM "VB | chowna znajomość historji i jakie takie wyobraże- 
sk, niespodzianiej i tem przykrzej nderzyły nas ar- Ale tegoż Podsunięcia potrzeba było panu HA : k ę nie o archeologii. Nigdzie też autor nie powiedział 
wie, DEWY „Prawdy i Nieprawdyć występujące zta- | T. R. aby przeciw ari artykułów „Polacy Podobnie, choć nie. tak krwąwo, ma się | żeby znajomość historji i archeologii, powieści i 
kid kg gwaltownošcią przeciwko aqntorawi artyku- | ¿ Indjanie* oburzyć wszystkich ludzi pracy, A rzecz z innemi zarzutami, czynionemi autorowi poezji była przyczyną wywłaszczenia szlachty z 


nad winien 


a. 


(łów „Połucy i Indjanie.* 

Mniejsza byłoby z tem gdyby pan T. R. w 
swoich „Prawdach i Nieprawdach* przekroczył 
tylko reguły przyzwoitości, których przestrzegać 
| każdy piszący wobec swego przeciwnika 
1 wobec czytelników, alezdaniem naszem dopu- 
Ścił się on przewiny wobec narodu, a tej mu 
płazem puścić nie wolno; artykuły bowiem jego 


więc jak mówi mieszczan, rzemieślników, wło- 
ścian, drobną szlachtę wiejską, ufcjalistów wiej- 
skich i innych, co żyją z codziennej pracy rąk 
swoich, a których choć nieproszony z całą gorli- 
wością bierze w Obronę, dowodząc, że niewycho- 
wuja dzieci swoich do próżniactwa. Jak gdyby 
sdziekolwiekhądź autor artykułów „Polacy i 
lndjanie* o to ich obwiniał. 


artykułów: „Polacy i Indjanie*. Tak n.p. mô- 
wi p. T.R. w swoich „Prawdach i nieprawdach*: 
Autor (artykułów „Polacy i Indjanie*) nie po- 
irzebnie najechał po barbarzyńsku duchowe, 
umysłowe życie narodu. | zkądżeż ten barba- 
rzyński najazd wyprowadza krytyk ? 


Oto z następującego zdania: Powinniśmy 


zaniechać tego wyłącznego prawie kierunku ide- 


Q 
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ziem! — on przyczynę tę u j i 
nieznajomości tych nauk, bo ik e o 
salonowem wychowaniu, prowadzącem do pró- 
źniactwa i pychy ; — próżniactwo więc i pJ: 
cha — nie dopuszczające nauki ani zdrowej 
rady, prowadzą wedle autora do wywłaszcze- 
nią — a nie znajomość historji, archeologii, po 
ezji, powieści. 
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liczy na obałamucenie opinii publicznej co do 
prawdziwych zamiarów Austrji? Wobec tego 
mążemy Stanowczo zapewnić, że wrażenie tej 
depeszy nie jest bynajmniej pomyślne, i że po- 
stąwione w niej warunki potrzeba nazwać po- 
3 prostu niepodobnemi do przyjęcia. Chociaż od- 
 powiedź na depeszę nie jest jeszcze ułożona, 
zdaje nam się przecież, że nie da ona tak dłu- 
go czekać na siebie, jak odpowiedź pruska ną 
dawniejszą depeszę austrjaeką. A wtedy będzie 
mogła Kreuzztg wnet się dowiedzieć, że przy- 
jęcie waranków ze strony Austrji nie nastąpi 
ani co do głównych ani co do niegłównych pun- 
któw. Pocóż miałaby się Austrja zapuszczać w 
rozbieranie warunków, które Prusy same sta- 
wiają tylko hypotetycznie, t- j. na przypadek, 
jeźliby zostało ustanowione samoistne księztwo 
Szlezwik-Holsztyn pod osobnym księciem, który 
‘to wypadek podług zdania pruskiego może wea- 
le nie nastąpić, jeśliby syndykowie koronni u- 
znali pretensje sukcesyjne Prus do księztw uza- 
sadnionemi! Depesza pruska oznacza punkt in- 
cydentalny, a głównego punktu, t. j. kwestji su- 
kcesyjnej nie porusza wcale. Austrja może od 
rzucić propozycje Prus bez wahania, gdyż wspól- 
ne jej prawo posiadania nie dopuszcza jedao- 
stronnego postępowania Prus. Kiedy Prusy od- 
rzuciły wniosek austrjacki względem przeniesie- 
nia prawa posiądłości, więc i Austrja też może 
odrzucić wniosek pruski.“ 


Niemcy. Donosiliśmy wczoraj o kroku, który 
średnie państwa niemieckie myślą uczynić w bun- 
destagu. Ma to być rodzaj interpelacji do obu 
mocarstw, co zamierzają zrobić z Hoisztynem i 
Lauenburgiem. 


Francja. Wielkiego kłopotu nabawiła ce- 
sarza Napoleona słabość księcia Morny. Nie bę- 
dzie on mógł prezydować w ciele prawodaw- 
czem podczas rozpraw adresowych, któremi 
po mistrzowsku umiał kierować. Donoszą z Pa- 
ryża d. 4., że większość ciała prawodawczego 
nalegała przez p. Graniera de Cassagnac na mi- 
nistra oświaty, aby cofnął projekt nauki przy- 
musowej; minister jednak nie myśii ustąpić. Po- 
dobnież i senat nie mile patrzy na ten projekt. 
Przeciw zniesieniu . więzienia za długi również 
opanuje znaczna część ciała prawodawczego. . 

Cały Paryż właściwy potępia przedmowę 
cesarza do Dziejów Cezara, jako nauke o de- 
spotyzmie, uświęconym od Opatrzności. ` 

Rząd francuzki wysyła dla groźnych zabu- 
rzeń eskadrę na wybrzeża syryjskie. W. Syzji 
bawił niedawno p. Bulwer, poseł angielski, i 
zyskał wpływ znaczny, tak że Daud basza, pro- 
tegowany przez Francję, podał sie do dymisji. 


Anglia. Obiega pogłoska, iż tego roku nad- 
. zwyczaj wcześnie będzie parlament zamknięty, 
z końcem czerwca a' może nawet w maju. 
Zwykle kończą się kadencje z początkiem sier- 
pnia. Parlament teraźniejszy trwa już rok sió- 
dmy, mają więc nastąpić nowe wybory a wszy- 
stkie stronnictwa chciałyby mieć dosyć czasu 
do poczynienia potrzebnych przygotowań. Dzi- 
wić się można, że pod temi okolicznościami nie 
było żadnej wielkiej agitacji w kwestji prawa 
głosowania, zwłaszcza gdy istniejące ograni- 
czenia prawa wyborczego uznano za złe, które- 
go usunięcie nawet taki mąż jak Gladstone, w 
mowie urzędowej uznał jako naglącą konie- 
czność. Tymczasem odbyły się poufne obrady 
przygotowawcze między reprezenianiami klasy 
Średniej i robotników. Od rezultatu tychże za- 
wisło zachowanie się partji radykalnej w ogóle. 
Radykaliści miejscy, dopóki są rozdwojeni z 
klasami robotniczemi, żadnego nie mają zna- 


Jasną przeto jak słońce jest rzeczą, że au- 
tor nietylko po barbarzyńskn nie najechał du- 
chowego życia narodu, ale przeciwnie pragnie, 
aby takowe było rozwinięte we wszystkich kie- 
runkach wiedzy ludzkiej — pragnie połączenia 
idealnego wychowania z realnem. 


A że i nauki realne wcale nie przytępiają 
duchowego życia narodu — że nie prowadzą 
do materjalizmu, ale przeciwnie potęgują ducha 
w narodzie, i to prawie siłą nadludzką — świad- 
czą tacy mężowie, jak: Davy, Gai-Lutsac, The- 
nard, Bercelius, Dumas, Arago, Humbold, Lie- 
big, Schleiden i tylu innych u obcych; jak: 
Sniądecey, Chodkiewicz, Fonberg, Jundził, Kluk, 
Czącki, Staszye i tylu innych u nas. Potęgą du- 
cha swego roznieśli ci nezeni nasi sławę narodu 
naszego po całej Europie — a dzieła ich znaj- 
dujemy tłumaczone na różue języki, Polsce zaś 
nieśli ci mężowie sławy, realny pożytek. 

| 


Dzieło monumentalne Humboldta „Kosmos“ 
jest koroną potęgi ducha ludzkiego, jest naj- 
szezytniejszym utworem, pełnym poezji i po- 
wieściarskich piękności, pełnym historycznych i, 
archeologicznych pomników, zdjętych z wiel- 
kiego życia natury — a przecież to wszystko 
oparte na realnej wiedzy Humboldta, bo na | 
gruntownej znajomości nauk przyrodniczych ij 
matematycznych. 


Slusznie więc powiedzieć możemy, że mę 
autor artykułów Polucy i Indjanie, ale p, T. R. 
miepojmująe znaczenia tych artykułów, po bar- 
barzyńsku najechał umysłowe życie człowieka. 

Jak z tym barbarzyńskim najazdem, tak 
samo ma się rzecz i z innemi zarzutami. Autor 
artykułów Polacy i Indjanie przemawia do nas 
w jednym ze swoich ustępów w ten Sposób: 

Starajmy się wyrobić opinię, któraby pote- 
pała jak najstaranniej próźnowanie i zbytek, te 
dwie kardynalne wady naszego narodu, prowa 
dzące nas do ubóstwa z jednej, a do pychy 7 
drugiej strony, Zadawalniajmy się ile możności 
płodami krajowemi, i sturajmy się je udoskona- 
lać, Stract ma tem powierzchowna okazałość na 
Jakis czas, lecz pomnoży się dobrobyt kraju, a 
zamiast płochosci w obyczajach, wyrobi się po- 
waga narodowa w ideach i czynach.. | 
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GAZETA NARODOWA z duis 7. marca 1865. 
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czenia; ale w połączeniu z tymi wpływ zna- 
czny wywrzeć mogą.  ™ = 
Włochy. Pezsev, z a. 3. b. m. donosi, że 
według budżetu na r. 1865, zrektyfikowanego 
przez teraźniejszego ministra, wynoszą dochody 
669,438.563 lirów, wydatki 886,639.302 lirQvę. 


1 "Rzym. Zdaje się, iż sprawa nuncjusza pa- 
piezkiego w Paryżu, monsignora Chigi, poczyna 
oddziaływać na rząd rzymski. Trzech członków 
gabinetu, pp. Merode, Ferrari i Pila złożyli w 
Watykanie deklarację, iż posad swych zatrzymać 
nie mogą. Kardynał Antonelli skrycie się Z te- 
go cieszy, on od dawna już pragnął pozbyć się 
rywalizacji ks. Merodego i ciągłego antagonizmu 
ks. Pili. Ma jednak powody nie doradzać papie- 
żowi natychmiastowego przyjęcia tych dymisyj, 
bo dotąd nie udały mu się usiłowania wyszu- 
kania w ich miejsca zastępców. Wymieniają 
kilku prałatów, eo propozycyj wstąpienia do 
gabinetu nie przyjęli, W kółkach rządowych 
rzymskich przeważa obecnie przekonanie, iż 
ustąpienie wojsk francuzkich nie będzie miało 
złych skutków dla spokojności publicznej, dia 
tego też nie zarządzono dotąd żadnych środków 
ostrożności. - Nie kompletuja nawet żandarmerji, 
która z dwóch tysięcy ludzi zmniejszyła się do 
jednego tysiąca. Z dniem 1. kwietnia wejść ma- 
ją w Rzymie w obieg nowe pieniądze zmniej- 
szonej wartości. « 

Szwecja. Gótheburgs-Posten 7 d. 4. b. m. 
donosi za rzecz pewną, że książę Walii, nastę- 
pca tronu angielskiego, i książę Napoleon otrzy- 
mali i przyjęli zaproszenie króla szwedzkiego 
na rewię wojsk szwedzko norwegskich z końcem 
lata. Oprócz nicb odwidzi obóz także następca 
tronu duńskiego. 


Moskwa. W wielu guberniach ukończone 
już wybory do zgromadzeń ziemskich; gdzie- 
niegdzie już otwarto zgromadzenia ziemskie 
powiatowe, a w połowie b. m. rozpoczną się 
narady i gubernialnych. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Z Chełmskiego d. 25. lutego. 

(x) Prześladowanie katolicyzmu nietylko na 
Litwie i Rusi, ale i w samejże Kongresówce, 
nie ustało. Prześladowanie księży i zniesienie 
klasztorów łacińskich, zmiany w sprawie kolatu- 
ry są tylko początkiem dzieła, którego celem 
jest jesli nie zupełne, przynajmniej urzedowe 
zniesienie katolicyzmu, to pewnie poddanie go 
pod synod petersburgski, i jeźliby się dało, to 
i zaprowadzenie liturgii greckiej z językiem sta- 
ro-eerkiewnym. Później, kiedyś, może dałoby 
się dokonać reszty! Co się zaś tyczy kościoła 
unickiego, Moskale wszystkich użyli i używają 
Sprężyn i sposobów, aby go zupełnie sprawo- 
sławić z moskiewska. 

Dotychczasowy skład unickiego konsysto- 
rza chełmskiego rozbili i księży, stojących na 
przeszkodzie prawosławiu, rozpędzili bez żadzej 
ceremonii. Księdza Smoleńca, scholastyka, pra- 
łata kapituły chełmskiej, przyzwał kniaź Czer- 
kaskoj do Warszawy. Tam po zameldowaniu 
kazał kniaź ks. SŚmoleńcowi podpisać wygoto- 
wane już podanie — „aby go rząd dla wieku 
od piastowanej dotąd posady w kapitule uwol- 
nil“ — czego gdy od razu ks. Smoleniee pod- 
pisać nie chciał, tłómacząc się, że czuje w s0- 
bie dosć siły do pełnienia nadal obowiązków 
w kapitule, trzymał go kniaź dopóty w hotelu 
pod strażą, i po trzykroć przywoływał przed 
siebie, aż podsuniętego mu podania nie opatrzył 

ok koza 

Z tego powodu wyrywa P. T. R. tych kil- 
ka słów: wyrobź się powaga narodowa w ideach 
i czynach — i puszeza się z niemi na harce, 
pełae złośliwego wyszydzania i poniżających 
żartów; tak się bowiem w tej mierze odzywa: 
Przyznajemy, że nie bez uśmiechu spoglądamy 
na ten wyraz powaga, użyty przez autora. Zda- 
je nam się, że widzimy wyglądającego zpoza nie- 
go Jakiego opasłego i bezmyslnego Turka, jakie- 
go mandaryna, lub jakiego lamg chińskiego w ol- 
brzymiej, poważnej a szpiczastej czapce, postę- 
pującego pod sutym baldachinem albo wreszcie 
inne wiym guście powagi, których jak wiadomo 
nigdzie nie brakuje. 


Gdyby podobne żarty wobec świętości spra- 
wy, o którą cały ten spór podjęto, me były wy- 
stępkiem, to przy innej sposobności użyte, mo- 
gly by uchodzić za doweip, ale szydzić z po- 
wagi, którą każdy naród, chcąc być wielkim i 
potężnym zdobywać mnsi wielkością zasad spo- 
łecznych i politycznych, wielkością czynów, wy- 
nikająch z tych zasad, to znaczy szydzić ze 
wszystkich objawów postępu, ze wszystkiego, 
co jest ludziom na ziemi drogiem i świętem. 
Ale to są widać same drobne względy dla sza- 
nownego autora; jego zdaniem było rzeczą da- 
leko ważniejszą, potępić wobec opinii publicznej 
swego przeciwnika, i dla tego wyrwał to słowo 
powaga, bo wiedział, że słowo to jest u nas 
dla innych powodów niepopularnem, bo zamie- 
rzył kosztem niepopułarności słowa, zdepopula- 
ryzować uczciwą pracę autora artykułów Pola- 
cy i Indjunte. j 

Gdyby wzgląd na dobro publiczne a nie 
Sekciarska zawiść kierowały piórem szanownego 
krytyka, to w powyższym ustępie artykułów 
Polacy i Indjanie, zamiast rzeczy Śmiechu go- 
dnych, znalazłby wielkie prawdy, potrzebne 
dla zbawienia narodu, i przekonałby się, że p. 
s P. przyczyn wywłaszczenia nas z ziemi oj- 
czystej, nie w nankach, ale w próźnowaniu i 
w zbytkach dopatrzył, i dla tego pracować, u- 
czyć się i oszczędzać każe. 


(D. n.) 
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swoim podpisem. Wtenczas dopiero z pod stra- 
ży go uwolnił i do domu wrócić pozwolił. 

Lecz nie na tem koniec. W drodze do domu 
przytrzymano ks. Smoleńca w mieście Piaskach, 
odebrano mu paszport gdo miasta Chełma wyda- 
uy, a wręczono inny, do. wsi Łąpiennik pod 
Krasnostawem, gdzie ma swoją parafię ks. Smo- 
leniec, i tam mu wprost jechać nakazano. Oto 
jeden sposób jak sobie Moskale radzić umieją, 
dowód jak w środkach nie przebierają, byle dojść 
do celu. = ae ERZE 

Obecnie powołano ks. biskupa uominara, 
Kalińskiego, do Warszawy, zapewne w tym sa- 
mym celu co ks. Smoleńca, gdyż dotąd go z 
Warszawy nie ma, i albo go wyszlą napowrót 
do jego dawnej parafii, albo skażą na deporta- 
cje, jeśli okaże się upartym w swojem zdaniu, 
t. j. będzie obstawał przy swoich prawach i 
obowiązkach, i okaże się przeciwnikiem zamia- 
rów moskiewskiego rządu. 7 

' Ks. Wojeicki, znany z zasad antikatoli- 
ekich, a duszą i ciałem oddany Moskalom, przy- 
wrócony został do wszystkich swoich dawnych 
godności, wbrew woli ks. biskupa Kalińskiego. 
Itaki to odszezepieniec jest profesorem w semi- 
narjum chełmskiem; od jego humoru i decyzji 
załeży dzisiaj los alumnów unickiego semina- 
rjum w Chełmie. którzy mają prawo żądać wy- 
święcenia; on daje opinię, któremu kierykowi 
rząd może udzielić paszport do Lwowa, aby o 
debrał wyświęcenie na księdza. Czyż aprobo- 
wany od ks. Wojcickiego kleryk będzie podpo- 
rą wiary katolickiej? czyż nie jest słuszną oba- 
wa, że później przyjmą prawosławie? Trzeba 
ich dobrze we Lwowie badać przed wyświęce- 
niem, aby metropolita nie miał kiedy wyrzutów 
sumienia, iż wyświęcał narzędzia szyzmy mo- 
skiewskiej. 

Uprzątnąwszy się z głowami unickiego ko- 
ściołą chełmskiego, wezmą się Moskale do pro- 
boszczów, a z tymi już wielkich zachodów ro- 
bić nie będą. Zdaje się nawet niestety, że wie- 
lu z nich nie będzie stawić oporu, oczywiście 
nie dla wiary szyzmatyckiej, ale dla chleba i 
nadziei dostojeństw — i co im Moskale dadza, 
to przyjmą, a czem być każą, tem będą bez 
wzdrygnienia. Zresztą dzisiaj wszyscy probo- 
szezowie obstawieni są sidłami i szpiegami, i 
Siedzeni na każdym kroku. K 

' Innych wiadomości niemam w tej chwili 
z naszej okolicy, — ale o nowiny u nas nie 
może być trudno, bo cóż trudnego u Moskali ? 
Spis wojskowy ludzi od 20 do 24 lat wieku, na 
gruncie po gminach już się odbywać zaczął. 
podane amy, że oprócz objętych listą spiso- 
wą, wyłapią Moskale tych wszystkich o których 
suponują, że mieli czynny udział w powstaniu, 
a mianowicie tych, coz zagranicy wrócili do 
kraju. 


Lwów 6. marca. 

(8) Zastanawiając się nad projektem po- 
działu posiadłości większych *) w koresponden- 
cji z Tarnowa w dodatku do nr. 47 Gazety Na- 
rodowej zawartym, starałem się wyjaśnić w krót- 
tkości (nr. 51 gazety B), że szanowny korespon- 
dent z Tarnowa w uzasadnieniu projektu swego, 
częścią rozminął się z danemi dziejów i ekono- 
mit politycznej, częścią w samym projekcie po- 
szedł dalej, niżeli to według zasad naukowych 
gospodarstwa usprawiedliwićby można. 

Co do istoty projektu powiedziałem tylko, 
że takowy jako środek ostateczuy zastosowa- 
nym być może w ostatecznych alternatywach, 
a tymczasem zadaniem nauki powinno być wy- 
nalezienie sposobów utrzymania posiadaczów, 
mianowicie większych, w posiadaniu. Nie było 
sporu o zasadę, streszczającą się w pytanin: czy 
podzielność czy niepodzielność ziemskich posia- 
dłości? Tymczasem korespondent (X) w nr. 58 
Gaz. Nar. utrzymuje, że wtedy dopiero byłby 
przekonanym, gdybym mu udowodnił, że to by- 
łoby z korzyścią dla dobrobytu kraju, gdyby 
stan posiądłości został w tym stosunku, w ja- 
kim się obeenie znajduje, lnb o jakich sto lat 
cofnął się. 

Dotąd wszakże zawsze oskarzenie poprze” 
dzić winne było obronę, rzeczą więc byłoby 
korespondenta (X) wyjaśnić wprzód szkodliwość 
czy niedogodę obecnego stanu posiadania. . 

Od żyjącego nikt nie wymaga dowodu pra- 
wa do życia; a nie najlepszy byłby to może 


lekarz, któ choremu za jedyny środek poda-. 
ój 


wałby samobójstwo. sh 

Zresztą co do mnie, mOgĘ nawet korespon- 
denta (X) słusznie za przekonanego uważać, sko- 
ro mi przyznał na wstępie, że słuszne to, co o 
uzasadnieniu projektu korespondencji tarnow- 
skiej powiedziałem, nie mniej iż korespondent 
tarnowski w projekcie swym za daleko się za- 
pędził, gdy ja sam nie powiedziałem nie wię- 
cej. Na horoskop, postawiony chłopkowi, naby- 
wającemu sto morgów, dość zapytać, kto nam 
odsłonił przyszłość, byśmy tak bezpiecznie orze- 
kali co kiedyś bedzie? 

Korespondent (X) powiada, że duch czasu 
tak wszystko zrobi, ja on pisze; a któż to za- 
siadał W radzie tego ducba czasu, że tak kate- 
gorycznie głosi jego plany? Rzeczywistość każe 
wnioskować jnączej; prosimy każdego bezstron- 
nego WYJŚĆ tylko na przechadzkę do Winnik i 
zapytać, jak i w co obróciła się tam obszerna 
i bogata niegdyś włość autochtonów? prosimy 
tak przejrzyć okolice prawie wszystkich miast 
znaczniejszych w kraju naszym, kto posiada 
grunta w około nich i coraz głębiej w kraj się 

*) W polemikach o sprawy narodowe, w których 
co do celu zgadzają Się zapaśnicy, ale co do Środków 
jak ten cel osiągnąć, są zdań sprzecznych, obu oboz0m 
dozwalamy zabierać głos w „Gaz. Nar.“ Z tej zasady 
wychodząc j w ważnej bardzo dla narodu kwestii, CZy 
należy tworzyć z większych mniejsze gospodarstwa, 
czy tym sposobem podniesie się naród moralnie I mą- 
terjalnie, umieszczamy chętnie polemikę, prowadzoną w 
dobrej wierze; p. r. 


szerzy? prosimy w ogóle przejść choćby najży- 
źniejsze okolice kraju naszego a obaczyć, kto 
tam ziemię sprzedaje a kto kupuje? Tak się 
rozpatrzywszy prosimy dopiero 0 wynurzenie 
się rzetelne, czy nadeszła pora w kraju naszym 
mobilizować, to jest do artykułu handlu wolne- 
80 poniżyć ziemię? ^“ -= „Pu, 

„By zaś uchylić domysły, wypowiem wprost 
moje zdanie. Owoż myśię, że folwarki gospo- 
darskie (rzecz bowiem w końcu wychodzi na 
pytanie: czy istniejące w kraju gospodarstwa 
większe mogą być z korzyścią dalej prowadzo- 
ne czy me? a jeżli nie, dla czego?) owoż my- 
ślę, że folwarki gospodarskie dzisiejsze w ogóle 
nie są zbytecznie wielkie, a jeźli wyjątkowo 
nadto obszerne znajdą się, to podzielić folwark 
Jeden na dwa !'ub więcej jest środkiem bliższym, 
niżeli takowy kawałkami rozprzedawać. — Do- 
wodzić tego nie potrzebuję, gdyż twierdzenie 
moje jest tylko ujemne; powiadam, że folwarki 
nie są za wielkie, nie 84 krajowemu gospodar- 
stwu szkodliwe, a dowód winien jest ten, ktoby 
utrzymywał przeciwnie. 

= Myślę dalej, że nie potrzeba krajowi zmian 
posiadania lub posiadaczów (albowiem ita rzecz 
w końeu wychodzi na ' pytanie. jak się mają 
względem kraju i narodn posiadacze obecni, a 
jeźli są niedogodni, czy inni lepszymi będą ?) 
owoż myślę, że nie potrzeba krajowi zmian w 
tym względzie, albowiem ci co dziś posiadają 
nie są źli a nikt ie wie jacy iuni będą, si 
tutaj czekam dowodu przeciwnego zdania. ” 

Myślę przeto, że zadaniem inteligencji, uau- 
ki, nie jest to podawać sposoby najdogodniej- 
szego wywłaszczania się większych posiadaczów 
czy to przez podział czyli innemi drogami, po- 
nieważ takowych wskazaniem i ułatwieniem za- 
jęli się inni o tyle rzetelniejsi, że nie głoszą, 
jakoby chcieli tem służyć sprawiddnicódówej:, 
ale powtarzam, zadaniem inteligencji narodowej 
jest, wszelką pracą szukać sposobów, jakiemiby ` 
właściciele dóbr ziemskich — wieley i mali, gdy 
i ostatnich nie mało już padło ofiarą lichwy i in- 
nych klęsk — w posiadaniu utrzymać się mogli. 
Kończę zapytaniem kto, czy magnaci, po- 

siadający wielkie dobra, najbardziej zagrożeni 
są wywłaszczeniem i rzeczywiście się wywła- 
szczają, czy przeciwnie posiadacze ubożsi cze- 
stokroć pojedyńczych tylko wiosek a ojcowie 
licznych rodzin? Pytam dalej, czy nie wiemy 
wszyscy, kiedy i dla czego dopełniła się miara 
kłopotów przeważnej liczby takich obywateli? 
Cóż oni pomyślą, co uczują gdy czytają że ja- 
ko lekarstwo ostateczne w nieszczęściu nie u- 
miemy zalecić im co innego jak wyzucie się z 
ojcowizny? *) A jestże inne? kto szuka znajdzje, 
a Bogu dzięki są jeszcze i tacy co szukają. 


Wiedem d. 5. marca. 

A Posiedzenia Rady państwa momentalnie 
przerwane, ponieważ komisja do zdania rapor- 
tu nad znanym wnioskiem Vrintsa, wysadzona 
z gruna wydziału finansowego, jeszcze roboty 
swej nie ukończyła. Temi dniami, najpodobniej 
d. 8. b. m. zda sprawę z tej czynności wydzia- 
łowi. Tymczasem wydział finansowy bierze pod 
rozprawy jedną pozycję po drugiej.  Wezoraj 
była sól na porządku dziennym. Sprawozdawcą 
był deputowany Kirchmajer. 

Nie przyszło wprawdzie do ściśle sformu- 
łowanego, praktycznego rezultatu; ale skonsta- 
tować należy, że rząd sam uznaje potrzebę u- 
względnienia gospodarstwa rolniczego pod wzglę- 
dem dostarczania soli dla bydła po cenach przy- 
stępnniejszych, a właściwie usunięcia dotychczas 
praktykowanych trudności, na jąkie napotykają 
konsumenci. Minister Apansów zawezwany przez 
wydział, przybył na posiedzenie dla dania po- 
trzebnych objaśnień. Z tej analogii możnahy 
wnosić, że i inni członkowie ministerjam będą 
brać udział w. dyskusjach nad budżetem na r. 
1865, chociaż wprzód, jak z pierwszej noty mi- 
nistra stanu widać, ministerjum innego było 
zdania. 

Sprawozdawca wykazał przez porównania 
statystyczne, że w Galieji, to jest w kraju naj- 
bogatszym w ten produkt, konsumcja soli dale- 

o jest muiejszą (licząc na głowę) jak w inuych 
krajach, gdzie sól sprowadzają; był więc tego 
zdania, aby prócz zniżenia ceny soli w ogól- 
ności, zrobić ją przystępniejszą dla mieszkań- 
ców mniej zamożnych. Rząd się temu sprzeci- 
wił ze względów fiskalnych i wniosek się nię 
utrzymał. + 

Co do soli dia bydła, która się po niższych 
cenach sprzedaje, jak kuchenna, nie było opo: 
zyCji w tym punkcie, „że niska cena tej Soli 
(Vieh-Salz) przyczynia się do podniesienia cho- 
wu bydła, a tem samem zwiększenia bogactwa 
kraju,“ ale nie łatwo było wynałeść Sposób, a- 
by ci, którzy sól tę potrzebnją istotnie dla swe- 
go bydła, a nie przekupnie, by! W nią zaopa- 
trzeni. Urzędnicy fachowi, kiórzy asystowali mi- 
nistrowi finansów, dowodzili, że rząd ma wiel- 
kie trudności w zapobieżeniu defraudacji solą 
dla bydła, która kosztuje tylko %, część co sól 
kuchenna. Przytaczali Przykłady, między innymi 
w Krakowie było 24 Przypadków wykrytych, 
gdzie spekulanci, chowem bydła się bynajmniej 
nie trudniący, 80! tę oczyszezali sposobem che 


*) Szanowny korespondent (B) mylnie kwestję sta. 
wia. Przeciwnie rzecz gję toczy o to, jak ratować tych 
obdłużonych właścicjeli, którzy w takiem 84 położenin, 
iż ich zupełnie wywłąszczają. Korespondent (z) widzi 
środek ratowania wograniczeniu się na mniejsze gospo- 
darstwa, A odprzedaniu reszty włościanom lub innym 
rodakom. ‘Korespondent (m) proponował zawiązać spół- 
ke z właścicieli wiekszych, prawników i kapitalistów, 
któraby sie zajęła przeprowadzaniem takiej zmiany, tj. 
umożliwiała obdłażonym wiascicielom chwycenia się te- 
go sposobu ratunku, przy którym i właściciele mogliby 
Ocalić znaczną bardzo część zagrożonych zupełną ruina 
majątków, i ani kawałek tej ziemi nie przeszedł w ręce 
cudzoziemskie. W polemice nie powinno się krzywo 
stawiać kwestji, aby pobić przeciwnika; p. r. 


mieznym (durch Aualąugung), i odprzedawali 
jako kuchenną. Między propozycjami, jakby ta- 
kim nadużyciom zapobiedz, najśmieszniejszą mi 
się wydaje propozycja Skenego (któren zwykle 
zabiera głos w sprawach ekonomicznych i han- 
dłowych), „żeby cenę soli kuchennej podnieść a 
wtedy podług niego zachód z oczyszczeniem soli 
dla, bydła połączony się nie opłaci. Nad tym 
wnioskiem nawet się nie zastanawiano. Ministe- 
zjalni zastępcy praktyczniejszy sposób podawali 
zapobieżenia wspomnionej defraudacji, to jest: 
aby ustanawiać ludzi zaufania godnych w pe- 
wnych miejscach, którymby powierzano większą 
ilość goli do rozprzedania jej li tylko gospoda 
rzom, którzy się zajmują chowem bydła. Ła 
twiejsza byłaby kontrola i większa pewność, że 
się ten produkt nie dostanie w rece spekulan- 
tów, wyzyskujących publiczność. Nie powzięto 
stanowczej uchwały, ale wyrażono nadzieje, że 
rząd obmyśli skuteczne środki,” żeby bez u- 
Bzczerbku skarbu gospodarstwo większe pod 
tym względem zualazło ułatwienia. : 
' Botschafter organ półurzędowy powiada, że 
suma, którą ministerjum podało, jest maximum, 
na które rząd przystać może, straszy próżnią 
jakaby nastąpiła po ustąpieniu obecnego mini- 
sterjnm i radzi przyjąć co dają. Zdaje się je- 
dnak, że wydział finansowy już dla utrzymania 
zasady nie odstąpi od specjalnej dyskusji poje- 
dyńczych pozycji. 
Dziś więć prognostykować trudno jak się 
ta rzecz ważna zakończy. F 
Sprostowanie w Czasie przez pana Wężyka 
wiadomości przezemnie podanej, jest w gruncie 
rzeczy nie sprostowaniem lecz tłumaczeniem się. 
P. Wężyk sam podaje, że zajmował się wnios- 
kiem podatkowania żołędzi i dębianke i u- 
zasadnia słuszność tego zajęcia uwaga, iż tym 
sposobem możnaby znieść podatek od paszy le- 
śnej, a podatkiem od żołędzi dębianki Galicja 
nie byłaby dotknięta. (Myli się pan Wężyk, bo 
w Galicji od lat dziesięciu żołędź stała się już 
artykułem handlu_.i coraz więcej jej zbierają 
i używają do wypasu trzody; przyp. red.) 
Pocieszne jest wyznanie pana Wężyka, iż cho- 
ciąż jest posłem krajowym i delegatem z Gali- 
cji w Radzie państwa, nie czytuje Gazety Na- 
rodowej, jednego z dwóch wielkich dzienników 
krajowych, zajmującego się przeważniej spra- 
wami krajowemi niż polityką europejską. 


— m 


Kronika. 


— Dr. Skałkowski dał w niedzielnym swoim wy- 
kładzie pobieżna instrukcję zachowania zdrowia od 
wpływów szkodliwych. Nasamprzód mówił o miastach, 
o utrzymaniu czystości w nich, o dobrej kanalizacji, O 
plantacjach i spacerach miejskich, dalej wymienił warun- 
ki zdrowych pomieszkań, mieszkania po piwnicach (u 
nas bardzo zwykłe) nazwał wielkiemi grohami, z któ- 
rych ludzie wyciągają od czasu do czasu rece, budząc 
Bię niejako z letargu. Podał sposoby uchronienia się ile 
możności od wpływu szkodliwego pomieszkań wilgo- 
tnych. Mówił o utrzymaniu czystości ciała ludzkiego, o 
kspielach w ogóle i o używaniu łażni parowej, o ubio- 
rze i t. p. potępił między innemi noszenie krynolin, 
jako przyczyniające się do wielu zaziębień. Publiczność 
zapełniająca salę, słuchała go ze zwykłą uwagą. Wykład 
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powszechnego zdania za wysoko wzięty i wyglądał na 
mowę akademiczną. Być może, że mnóstwo drobnost- 
kowych dat historycznych, które p, profesor przytoczył 
dajac krótki rys dziejów machiny parowej, począwszy 
od Greka Herona, a skończywszy na Anglika Watcie, 
stało sie powodem do takiego zdania. Dalszy ciąg je- 
dnak wykładn tego, gdy przyjdzie do szczegółów, ści- 
śle przedmiotu dotyczących, obiecuje” być bardzo cie” 
kawym, zwłaszcza, że za staraniem p.” Reisingera, któ- 
remu przedwczoraj sami słuchacze wyrazili wdzięcz- 
ność, wykład będzie połączony Z okazami bądź na rze- 
czywistych maszynach, bądź na modęjącj,, badź na ry- 
sunkach. « 7 r 
Pan Wincenty Pol podał do ù. k, pamiestnictwa 
o pozwolenie na nowy szereg Odczytów o geogralii 
polskiej. Skoro nadejdzie pozwolenie, odczyty te zarnz 
się rozpoczną. r r aj 

— W kopalni gliny przy cegielni ną ponuiance, 
zasypany został pewien robotnik głucho-niemy. Odko- 
pany i wieziony do szpitalm skonał wśród drogi. 


— Układy o powror do Kraju. Na poastawie u- 
rzędowego oświadczenia, zamieszczonego w” pewnym 
dzienniku warszawskim, że rząd moskiewski wszystkiu 
powstańcom, z wyjątkiem naczelników „sztyletników:, 
z góry i bez petycyj pozwala na powrót do kraju, udał 
się związek szwajcarski z ominięciem drogi dyplomaty- 
cznych instancyj wprost do warszawskiego namiestnika, 
z wykazem emigrantów i z zapytaniem, którzy z nich 
mogą powrócić do kraju. Rząd szwajcarski przyrzeka 
skłonić ich do powrotu i prosi dla nich o zasiłek na 
drogę. To bezpośrednie zapytanie rządu szwajcarskiego 
wydało sie Bergowi niezwykłem, polecił więc szefowi dy- 
plomatycznej kancelarji, hr. Ostensacken, odesłać szwaj- 
carski wniosek z przychylną konkomitacja minieterstwu 
spraw zewnętrznych w Petersburgu. — 

— Więźniów węgierskich , skazanych w znanym 
procesie za zbrodnię stanu, przywieziono już do Oło- 
muńca, gdzie ich umieszczono razem z więźniami polski- 
mi. Almasy odbywa karę więzienną razem z hr. Tar- 
nowskim. = ~ 

— Baron Mikołaj Josika. znakomity powieściopi- 
sarz wẹgierski, zmarł temi dniami w Dreznie. 


(Y) Popis muzyczny. Na dniu 5. marca odby4 
sie popis w zakładzie muzycznym pauny Letycji Wil- 
czopolskiej. 

Tak dobór sztuk, jako też ich piekne wykonanie 
przez uczennice zakładu okazały dostatecznie, iż zakład 
ten pod dzielnem kierownictwem p. Wilczopolskiej ró- 
wnać się może z pierwszemi zakładami tego rodzaju. 
Szczególnie na uwagę zasługuje metoda p. Wilczopol- 
skiej, która przystępna dla każdego wieku, w krótkim 
czasie wydoskonała uczennice, że trudne nawet dziełą 
pierwszych mistrzów z łatwością udegrać mogą. z 

Z prawdziwą radością słyszeliśmy odegrane „Wiel- 
ki duet koncertowy“ F. Liszta, „Mazeppa“ na dwa for- 
tepiany przez dwie uczennice, których wykończona gra 
w każdym odcieniu myśli mistrza, miłe sprawiła vyrażę- 
nie na słuchaczach. i : 

Na zaszczytną zaś wzmiankę i pochwałę zasługują 
gry panien: Koś. M. Or. Z. Pr., które w odegranych 
solach koncertowych pierwszych mistrzów. niezwykły 
okazały talent, który pod kierownictwem p. Wilezopol- 
skiej piękną rokuje przyszłość. ` : 4 

Miłą też niespodzianke uczyniła panna Wilczopolską 
sproszonym rodzicom odegraniem fantazji z pieśni wło- 
skiej przez 4 małe uczennice, które pomimo młodziu- 
chnych latek, tak w podziale taktu, jako też w czystej 
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Miło nam zatem z wdzięcznem sercem podziękować 
p. Wilczopolskiej za staranna jej troskliwość około 
swych uczennie i prawdziwym jej zasługom i pracy od- 
dać niekłamane uznanie. “ 

TEATR POLSKI. Jutro dnia 8. bm. odegrane 
będzie arcydzieło. Getego, Faust. tragedja w 6cin ak- 
tach, na dochód jednego z najzdolniejszych, najpraco- 
witszych i najulubieńszych artystów naszej sceny, pana 
Linkowskiego. j pia 


Ostatujg wiadomości, 


Zewsząd nadehodzą bolesne wieści u pol- 
skich tułaczach. ` Rząd bawarski, udający libe- 
ralizm, wydalił ieh_ bez powodu, chociaż sami 
obywatcie bawarsecy wystarali się dla nich o 
zatrudnienie i chętnie ich wspierali. Do Francji 
wpuszczają tych tylko Polaków, którzy się pi- 
semnie zobowiążą nie żądać żadnego wsparcia 
od "rządu, a Szwajcarja przestała udzielać im 
urzędowego wsparcia, tak że obywatele zniewo- 
leni byli zarządzić składkę, aby wedłng słów 
dotyczącej odezwy ratować „jedno z najświę- 
tszych praw wolnej ziemi, prawo schronienia.* 
W Londynie tylko uchwaliło wielkie zgroma- 
dzenie ludowe, wydać odezwę do Polaków, aby 
przesiedlali się do Anglii. gdzie znajdą pomoc. 
Odezwę tę uchwalono na mityngu w St. Mar- 
tinshalle, pod' przewodnictwem markiza Town- 
shend, jak to już donieśliśmy. Sekretarz komi- 
tetu polskiego p. A. Żabicki odczytał adres, 
wzywający do wspierania wygnanych patrjotów 
polskieh. „Podczas gdy liczba tułaczy, są słowa a- 
dresu, wynosi we Francjikiika tysięcy, we Wło- 
szech 2.000, w „Małej Szwajcarji 1.500* — zale- 
dwie 20 Polaków stauęło na ziemi angielskiej. Od 
francuzko-polskiego komitetu w Paryżu otrzy- 
maliśmy " smutne wyznanie, iż środki jego nie 
wystarczają nawet do zaopatrzenia licznych 
wygnańców w najniezbędniejsze potrzeby życia. 
Od komisarzów rządu angielskiego otrzymali- 
śmyą kilkokrotne zawezwania, zbierać fundu- 
sze na utrzymanie tylu inwalidów i kalek 
polskich. W końcu i rząd austrjacki połą- 
czył uwolnienie jeńców polskich z tym wa- 
runkiem, aby wystarali się o pieniądze do 
podróży.* Naród angielski zechce więc wziąć 
także udział w spieraniu polskich wychodźeów 
i niektórych z tych nieszczęśliwych, zwłaszcza 
tych, którzy mają Lyć wypuszczeni przez rząd 
augtrjacki, do Auglii zaprosić i zasilkiem do 
opędzema kosztów. podróży poratować. — W 
tej myśli uchwalono powyższe zawezwanie. — 
Druga rezolucja, uchwalona na tym mitingu, 
o której już wzmiankowaliśmy, umotywowaną 
jest przez p. Beales i wyraża, że umyślne zni- 
szczenie narodowości i Bamoistności Polski, któ- 
rego Moskwa teraz na przekór prawu narodów, 
na przekór traktatom i urzędowym zapewnie- 
niom Zachodu dokonywa, hańbą jest i niebez- 
pieczeństwem dla Europy, wyszydzeniem wszel- 
kich zasad wolności, ludzkości i cywilizacji. 
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Rozniosły się wieści o listach, które cesa- 
rzowa francuzka rozpisać miała do wszystkich 
ehrześciańskich monarchiń Europy, wzywająe 
je do wspólnego zajęcia się restauracją kościoła 
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Gospodarstwo, -przemysł 
ti handel. 


Przedłużenie kolei Iwowsko-czer- 
niowieckiej. Podług niemieckiej gazety 
petersburgskiej, kompania linii czerniowie- 
cko-lwowskiej oświadczyła gotowość budo- 
wania linii z Galicji do Odessy na prze- 
strzeni 450 wiorst. Budowa ma być ukoń- 
czoną w przeciągu lat czterech; dla przy- 
spieszenia jej jednakże rząd moskiewski o- 
bejmie roboty ziemne i stawianie mostów, 
Towarzystwo prosi o koncesje 90-letnia, o 
przyjęcie gwarancji na 2,400.000 rs. i nako- 
niec 0 odstąpienie bezpłatne pustych grun 
tów rządowych. W zamian zą to, podejmu- 
je się Towarzystwo przesyłać bezpłatnie 
korespondencje, i e 30pre. niżej taryfy u- 
skuteczniąć traqsporta wojsk_i aresztantów. 


„2 Tarnopola, od księdza Adolfa Ka- 
mieńskiego, ky. i Jezusowego, a regensa 
M jponwiktu otrzymaliśiny nastę- 
pujący dst, który oile dotyka korespon- 
dencji W Gaz. Nur. nmieszczonej, podajemy, 
zastosowując się do g. 19, ustawy prasowej. 
„W Gas. Mar. Z d. 11. j To, lutego umiesz- 
czony był artykuł pod tytułem: Z Podola 
(o szkole dublańskiej w og 
tykuł „Prawdy i RO 

Autor tego artysUU czyni dwa p 
niekorzystne wspomnienie 0, Onwikcie CAA 
nopolskim, zostającym Pod zarządem towa- 
rzystwa Jezusowego. ~ Ł to MONS ZJ 

" Sądzę jednak, że jest to obo- 
Bn ER wać faktami E zdał 
autora wyżej wspomnionego artyku sra "A: 
naszych uczniów, których dal3Z4 <A ESE 
po lkończeniu nauk w naszym Zaś i; 
podobało mu sie opisać nastepującym 5P 
sobem : 

T „Odbywszy kilka lat takich konwikta* 
wyci lub domowych nauk, wysyła Się 
najczęściej syna na parę miesięcy za gra- 
nicę, a jużto najwyższy szczyt rolniczego 
wychowania, gdy każą mu zawądzić o jaką 
rolniczą szkołe niemiecką, gdzie wysłuchaw- 
szy kilka teoretycznych wykładów i przy- 
swoiwszy kilka ładnie brzmiących a szum- 
nych frazesów, wraca na ojcowską niwę, by 
wśród sportsmenecji 1 towarzyszącej jej gry 
w karty, zaprawić sie na praktycznego rol- 
nika,“ hars: = 

Pod taką rubrykę wiejskich gospodarzy 
podciąga autor naszych uczniów, ale czy 
tak jest rzeczywiście ?..++ Fakta najlepszą 
są odpowiedzia. > 

Dziewiąty rok upływa, jak zaczął ist- 
nieć na nowo konwikt nasz w Larnopoly, — 
Zaczęliśmy go od niższych klas gimnazja]- 
nych, więc dopiero od czterech lat stają 
nasi ucznie do egzaminu dojrzałości. Jedni 
z pomiędzy nich skończyli całe gimnazjum 
w naszym zakładzie, odhywająć siedm klas 


w konwikcie, 8 ósmą klasg z maturą w tu- 


Powiedzi na ae 


bez Wy atku sg na wszechnicy lub we Lwo- 
wie lu 


strzyga. Prosimy więc o wymienienie, bo 
to da najlepszą miarę użyteczności zakła- 
du? p. r.) 

Drudzy opuścili nasz zakład w ciągu 
nauk gimnazjalnych. Z pomiędzy tych, dwóch 
w chorobie skończyło Życie, trzech wstą- 
piło do wojska austrjackiego, dwóch po- 
šwieęziło sie zawodowi kupieckiemu , kilku 
wzięło sie do gospodarstwa ziemskiego, 
trzech lub czterech pobierało lub pobiera 
nauki agronomiczne w zakładzie dublań- 
skim, najwieksza zaś część kształci sie da- 
lej lub w publicznych gimnazjach, lub na 
uniwersytecie. (Tych drugich eo opuścili 
zakład 00. jezuitów w ciagn nauk gimna- 
Zjalnych, przecież nie można stawić na do- 
wód pożyteczności zakładu? p. r.) : 


„ A gdzież 8ą ci, co to mieli „zawadzić 
o jaka rolniczą szkołe niemiecką?“ Taki 
dot chczas był tylko jeden, a i w tem nie 
widzę nie złego, że kto cały rok przepę- 
dził choć w obeym zakładzie. — 
ci, co mieli być wysłani na pare miesięcy 
za granicę.* — Takiego nie widze żadnego. 

Po takiem wiec postępowaniu naszych 
uczniów, jakie dotychczas widzimy, sądzę, 
Że nie mamy się czego lękać. sb, który 
z nich „wśród sportsmenerji i? tówarzy- 
szącej jej gry W karty, miał się zaprawiać 
na praktycznego Tolnika.* (Korespondent 
nasz ze wsi pisząc © tem, musiał naocznie 
widzieć, czego ks. A. K. widzieć nie 
mógł; p.r.)— Ks. Adolf Kamieński T. 
J. regens konwiktu. z 


han Wiedeń 4. marca. Zboże. Fizjonomia 
b p dłu zbożowego w ubiegłym tygodniu, 
w azRoWu dobrą na większej części tar- 
Tiia necie okieh, i rozbudziła ducha spe- 
Paralia zor Targi zagraniczne osobliwie w 
Erau oA ES p amie i Berlinie objawiły 
ryżu podniosły 12 do podniesienia. W Pa- 
y skutek tego Beeny. o 50 centymów. 
a podobno i galie Jaki icach węgierskich, 
Paa robienia zakupągł pokazali się aje 
et Owies stracił > Ma rachunek zagra- 
niczRy’, ` chwil i na opinji po zeszło- 
tygodniowej cani EA, Podwyżce, inic mógł 
się uchronić od spadku cen o (3 do 4 ke) 
Otwarcia żugługi na Dunaju spodziewają sie 
tydzień, a okolicznoś ają Sie 


: zł : ty- 
na przyszy Š towanie Zapasów pð wś 
si 


nie na skomp 


tejsz 
w skutek czego SAA 


ceny ge bardzi 
zniżg, gdyż popyt nIe rokuje nadziej po. 
Boana Rzepak miał dobry odbyt ; wię: 
cej było kupujących niż sprzedających. przez 
co znowu nastała podwyżka cen. Na dzi- 
siejszej giełdzie zbożowej rozpoczęły się 
interesa pod najlepszemi auspicjami 1 spo- 
dziewano się znacznego obrotu. Lecz upar- 
ta postawa sprzedających, tudzież nie zbyt 
wielka pochopność mielników powstrzymały , 

U 


Í żywszy obrót. Pszenicy przeszło z rąk 


rąk około 20.000 mierzyc po cenach zeszło- 


za di a 


| 
czą, że p. Mazuraniez i towarzysze jego mieli 
| 


3 


słać nietylko do dworów katolickich, ale i do 
królowych protestanekich i do carowej moskie- 
wskiej. Może się uda kobietom dokonać dzieła, 
nad którem mężczyźni nie zdołali się dotąd 
porozumieć. - mi 

a — 


„O rozwoju szlezwieko-holsztyńskiej spra- 
wy, pisze Presse. „Nie możemy dziś nie innego 
donieść , jak tylko że sprawa ta dalej_się nie 
rozwinęła. Jak się bowiem dowiadujemy, niena- 
deszła ztąd jeszcze odpowiedź naszego gabine- 
tu na pruską „depeszę warunkową,“ jak dzien- 
niki niemieckie nazywają pruska uote z żąda- 
niami względem Szlezwik-Holsztynu. Zdaje się, 
że gabinet tutejszy czuje się w kłopocie, jakby 
dalej wysnuć nić układów, w której Prusy tyle 
nawiązały guzów, a której nie chcą przerwać. 
Niestety, nie ma już prawie wątpliwości, żespra- 
wa ta powikła się ostatecznie tak, że jej Austrja 
nie zdoła rozmotać.* 

W tej samej sprawie pisze z Berlina dy- 
plomatyczny korespondent_ Gazety Kolońskiej 
pod d. 3. b. m.: „Austrja miała, według pism 
wiedeńskich, żądania pruskie uznać za niepodo- 
bne do przyjęcia. Sądzono powszechnie, że Au- 
strja nie da Rogi, bezwarunkowej, ale może 
postawi inny projekt, a na każdy sposób dalej 
będzie toczyć rokowania; dla tego potrzeba 
czekać, czy Austrja wręcz odmówi i zerwie ro- 
kowania. Na wszelki wypadek, prowizorjum 
potrwa dalej.* Zdaje się, że Prusom tyiko 0 
przewłokę chodzi, aby to prowizorjum się cią- 
gło dopóty, aż w stan normalny się przemieni. 

Kroacko-sląwoński kanclerz nadworny, pan 
Mazuranicz, zaprzeczył publicznie doniesieniu, 
jakoby miał udział w układaniu programu kro- 
acko-węgierskiego. Politik umieszcza w tym 
względzie następujący telegram z Zagrzebia d. 
4. bm.: „Znane znakomitości polityczne poświad- 


udział w programie rozwiązania sprawy kroa- 
ceko-węgierskiej. Program z 1861 r. ma jeszcze 
innych świadków, którzy występują przeciw za- 
przaniu się ojcostwa jego.” 7 "1 4 


aaaea ZZ 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 7. latego. Komisja, wy- 
sadzona z wydziału finansowego do roz- 
trzaśnienia wniosku rządowego, (aby bu- 
dżety na r. 1865 i 1866 uchwaliła Izba 
ryczałtowo przez kompromis z minister- 
stwem) ukończyła już swe narady. Roz- 
bierano kwestję pod jakiemi zastrzeże- 
niami możnaby rządowi pozwolić przeno- 
szenia oszczędności z jednych pozycyj na 
zaspokojenie większych wydatków w dru- 
gich (reviremenis) i wtym celu zaprojekto- 
wano cały szereg ograniczeń. Z siedmiu 
członków komisji, tylko Vrints i Hopfen 
byli za bezwarunkowem przyjęciem wnio- 
sków rządu. Dzisiaj wieczór komisja zda 
sprawę z swych narad w pełnym 'wydzia- 
le finansowym. — 


m. z rana, 5g. 20m. wieczorem; z Warsza- 


„A gdzież. 


tygodniowych. Zyto przy zwiększonym nie- 
co popycie wzmocniło się cokolwiek. Jecz- 
mień szedł słabo bez zmiany cen. Na kukuru- 
dzę dobry odbyt. Zakupiono na dostawe 
wiosenna ilość sporą po 2.20—2.30 mierzy- 
ca. Notowano: pszenicę baczkę 85—87 fni. 
3, maroszkę 88fnt. 3.35 89fut. 2.30—2.35, 
jęczmień słowacki 72—73fnt. 2.15—2.20; o- 
wies wegierski 5Ofntw. 1,32 loco Raba. ten 
sam 1.50 transito Wiedeń, mornwski *0fntw. 
1.47 transito. Bydło rzeźne. Dziś było z 
Węgier 910, z Galicji 409, z Niemiec 530, 
razem 1849 sztuk wołów. Na prowincję za- 
kupiono 414, niesprzedanych pozostało 129 
sztuk. Waga szacunkowa 500—610 funtów, 
cena 110—160; za cetnar wypadało 20—28.75 
a. w. Mąka parowa, pszenna cesarskai gry- 
sik nr. 0 9.50—10.50, piekarska przednia nr. 
I. 8.75—9.50. grysikowa nr. II. 1—7.75, buł- 
kowa nr. III. 4.75—6. bułkowa nr, IV. 4 do 
4.75, poślednia Ga) nr. V. 3—4 zł. ży: 
tnia przednia nr. 0. 5.25—6.25, biała nr, I. 
4.25—5.25, ciemna nr. IL. 3.25—4,25. 


Lwów 6. marca. W domu komisowym 
T. Niewiadomski i Semetkowski notowano 
następnigce ceny: Pszenica zeszłoroczna 
pejseczna z waga 170fht. najpiekniejsza 6 
złr. Pszenica tegoroczna z dosypem do 170 


*fnt., 165 fnt. 5.40, żyto z dosypem do 160 


fot, 155 fnt, 3,40, jęczmień 140 fut, 3.20, 
owies 1.80—2 złr., hreczka loco Lwów 140 
fnt. 3.20. groch 4.50—6 złr., nasienie Inu 
150 fnt. 8 złr. do 9.50. koniczyną z dosy- 
pem do 180 fnt. 60—74 złr,, jagły korzec 
8—10 złr., jagły opychane 11—12 `złr., ka- 
sza hreczana loco dworzec, korzec 6,40— 
7.40, krupki drobne korzec 10—13 złr., kru- 
pki pocztowe lwowskie cetnar 15—}8 złr., 
krupki wybór wiejski korzec 8—10 złr., 
śliwki korzec 18—20 złr., Orzechy korzeć 
18—20 złr., masło świeże bardzo poszuki- 
wane 48—60 złr., smalec t Błonina cetnar 
28—30 złr., spirytus za rogatką 78 Tralle- 
sa 41 m. 1 garniec 90 cent., skóry krowie 
4—6 złr., skóry wołowe 8 złr., konopie 
czesane cetnar 16—23 Złr., kłaki cetnar 9— 
10 złr., konopie nieczesane 13—14 złr., rze- 
pak 8—9,50, wyka 4—4.50, szporek 15—20 
zir, anyż płaski 7—15 zł., anyż okrągły 
Zir, 


Produkcja piwa Lwowie. W miesia- 
cu lutym b. r. wyrobiono we Lwowie 9313 
wiader piwa to jest o 336 wiader więcej jak 
w poprzednim młeSIĄCH, A mianowicie w 
porównaniu z poprzednim miesigcem ; w bro- 
warze Kisielki 1.800 wiader, o 375 w. mniej 
Mendricha. 102 W: tyle co w poprzednim 
miesiącu, Jurkiewicza 594 w. o 45 wiąder 
Schmelkesa 1.300 wiader, o 50 w. mniej, 
Laskowskiego 126 wiader. o 84 w. mniej, 
Kleinmanna i samuelego 405 w., o 45 mniej, 
Tiirkela 225 wiad., 0 185 w. mniej, Kleina 
1.920 w.. o 480 w. mniej, Roberta Domsa 
3.000 w., o 1.550 w. więcej, 


A. —yę — — 


Uzęść urzędowa. 


— Jego c. k. Ap. Mość raczył najwyż- 
szem postanowieniem z 28. lutego r.D. ze- 
zwolić najłaskawiej, ażeby minister cesar- 
skiego domu i spraw zewnętrznych Aleks. 
hr. Mensdorff-Pouillły przyjął i nosił 
wielki krzyż orderu król. wirtembergskiej 
korony, a c. k. rzeczywisty podkomorzy i 
sekretarz legacji Karoihr. Załuski krzyż 
honorowy udzielnego rzymskiego orderu 
Johanitów. 


Jego e. k. Ap. Mość raczył najwyższem 
postauowieniem z 15. lutego r. b. zezwolić 
najłaskawicj, ażeby naczelnik obwodu zło- 
czowskiego . Karol Wolfarth, przyjał i 
nosił świecki krzyż ndzielnego zakonu Jo- 
hanitów. 


Konkurs. Na ekspedytora pocztowe- 
go w Wielopolu skrzyńskiem pod Ropczy- 
cami z płacą i pauszalami wszystkiemi 230 
Zł. do 4 tygodni. 


— Sad powiatowy w Gródkn sprzedaje 
d. 23. lutego i 9. marca realność Michała 
Kałahurki. =" 


— Sąd powiatowy w Brodach uwiada- 
mia Gotfryda Schreka, tudzież Barbare i 
Terezję Bauer opozwach Michała Krystjam- 
polera. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
wiadamia Hersza Lustmanna o pozwie Ma- 
gdaleny Jaklitsch. Kuat. dr. Popiel. S3d 
owiat. w Bohorodczanach poszukuje wła- 
ciciela jednej łyżki srebrnej, opatrzonej Zna- 
kięm, a odebranej złodziejowi. A 


| Licytacje. Sad krajowy we Lwowio 
sprzedaje realność Agnieszki Makołondry pod 
nr, 671, 673 i 870 '/,. Cena 6.837 zł. 66 kr, 


Kdykta. Sąd powiatowy w Kossowie 
wzywa spadkobierców Iwana Hryciuka z 
Krzyworówni. - 


Uwiadomienia. W Ulanowie (ob$ 
rzeszowskiego) urządzony będzie od d. Te 
marca codzienny kurs poczty listowej oc) 
syłkowej do Niska. I 


e 


t 


Pociągi na kolei żelaznej. 


Odchodzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 10 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po południu;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (0 der" 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina * 
rana; do Lwowa 10 g, 30 m. z rana i 8 4: 
30 min. po pot; do Wieliczki 11 godzina * 
rana. Wiednia do Krakowa 4 godz: t5 
min. Z rana, 8 g, 30 m. wieczor. Z Ostra- 
wy od Krakowa 11 g. z rana. 


Przychodzą: Do Lwowa z Krakowa 8 
6dz. „sede z aż - kam 40 m. Wieczorem. 
o Krakowa z Wiednia 9 g- 49 m. Z rana, 

7 g. 46 m, wieczorem; z Wrocławia 9g.40 ' 


wy Y g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gumin (Oderberg) z Prus 5g. 27m. po po- 
indniu: ze Lwowa 6 g. 15 m. z rana, 2 g. 
54 m. po poładnin ; z Wieliczki 6 g. 20 me 
wieczorem. 


Przyjechali d. 5. marca. 


PP. hr. Zamojski $. z Wysocka, Janu- 
szewski T. z Ubienia, br. Błażowski Kr. z 
Nowosiółek. Tomka W. z Brzeżan. Dabro 
wski Mar. z Podhajec, Torosiewicz Emil gg 
Zastawca. 


Pp. Hr. Dzieduszycki A. z Izydorówki, 
Jordan T. z Nowego Sioła. Morawski Fr. 
z Kobylan, Małachowski Cezar z Kozówki, 
Rakowski A. z Moskwy. Żurakowski Aug, 
z Horbacza, Issł K. z Drohowyża, Aywas 
S, z Mitken, Brześciański S. z Rustweczka, 
br. Pesingen-Nipenburg Kaj., Czaszczyk I 
Roher J. i Lieber H. z Pragi, Ostermann 
Jerzy Benjamin z Stanisławowa, Gniewosz 
S. z Trzecieniowa, 
drychowa, Zuna K., Holzer Em. i 
K. z Wiednia. 


Wyjechali d. 5. marca. 


Pp. Hr. Dzieduszycki = 
Ochocki J. do LAK M. do Korniową 


Pp. Hr. Zamojski S. do Wysocka, Fon - 
tann A. do Przemyśla, Wiśniewski W- da 


Stefanez 


Strzelisk, Obertyński wa, Tom- 
ka W. do EAA as p | 
Telcgrafowany kurs wiedeński, |W. A. 
z dnia G. marca. złr.et. 
Oblig, dł „ 5%, 20100 gl; m. k.] 71170 
Poż ycze CREE LA E8100 51. m. k. Talo 
Losy z r. 1860 EE "|" pO 
Akee banku narod. 73 -r4 gl. 804) — 
Akcje Towarzystwa kred. na_3200 gl. |184|— 
London 10 funt. OB ÓW +. [H240 
Dnkaty cesarskie p. zre ; (ja 
Szebro za 100 DW bo. a p o 111| — 
f 5 oi EEE 
Daja | Ządają 
Kurs lwowski. [w a v a 
z dnia 6, marca, zł | ct jer 
Duhat holenderski „ . . | 526] 5 35 
Dukat cesarski . . « . 528] 5a 
Moskiewski półimperjal . 412] 9 w: 
Moskiewski rubel srebrny, u4| 175 
Moskiewski rubel papierowy} 114; 7 
Pruski talar kur. . . ` 166 - 47 
Glic. Jisty zast. w.*a.) „| ay legi Jasan 
Galic. listy zast. m, c| 2 "ARE L t! 
Galicyj. oblig. indem. 13 5 73153 74.13 
Pożyczka narodowa „(2 2] zgiz0| 73 iu 
Akcje kolei Żel > = js zlow 
"ga. . »oq|75lgx3 5d 


hr. Bobrowski Ig. z An-_ 


t 
| zai 
Sambor d. 5. marca 1865. 
Dzwon przy tutejszym kościele OQ.ber- 
nardynów w Samborze pękł jeszcze w roku 
1835 i do tego czasu był nie do użycia , te- 
ra dopiero za gorliwem staraniem przełożo- 
nego tęgo klasztoru Wlb. O. Justyna Sza- 
fiarskiego. zusteł na nowo przelanym przez 
Jana Jiarosze wskiego, ludwisarza z Lu- 
baczowa. Z napisu na tym dzwonie odczyta- 
nym przekonaliśmy się, iż ten był już raz 
przelanym w roku 1823 za panowania cesa- 
raa austr. Franciszka I. Dziś waży on 1585 
funt, Zaleca się pięknym i dźwięszpym £ło* 
sem, nosi imię błogosławionego Jana z Du- 
kli, prwierzehnia jego jest ozdobiona Sto80- 
wnemi napisami biblijnemt i wyobrażeniami 
Św. patronów. Szczęśliwe wyciągnierie tego 
dzwona na tutejszą dzwonicę odbyło się d, 
18. lutego r. b. 25 1-1 


Donna 
Do browaru w Cieszanowie, 
1 poszukuje się uzdolnionego j 


Pivovara. 
gä 2 Opiery 


krwi arabskiej, 
jeden gniady, drugi szpakowaty po lat 5, 
miary 15'/, są do sprzedania w Magierowie 


na folwarku Okopy. — Bliższa wiadomość 
w miejscu. are 214: 2—3 ag 


ryw a Ll A O UWE TLA] a TWO" 
„Tylko 3 złr. 5Oct. w.a. 
kusziuje u podpisanego domn baukierskiego 
cały los oryginalny (nie promesa; na odbyć 
„się mające * y 
5. kwietnia roku bież. 
lsze ręzdzielenie 


wielkiego hamburgskie- 
go pieniężnego 
losowania, 


przy którem tylku wygraoe ciagnięte będa. 
Kapitał do wyiosowania wynosi 
amui 2321.700 mark. 
Główue wygrane sa” mrk. 200.000, 100.000 
100.000, 50.000, 30.000, 20.000, 15.000, 
7 po 10.000. ? po 5.000, 2 po 6.000, 
4 po 5.000, 4 po 4.000, 15 po 3.000, 
50 po 2.000, 6 po 1.500, 6 po 1.200. 
106 po 1.000, 106 po 500 i t. d. 
. Pół losu oryginalnego (nie: proińe-» 
sa), kosztuje! Fzir/'25 ent.” dów 
Zagraniczne zlecenia opatrzone gotówką. 
wykonuje rychło i sekretnie. Urzędowe listy 
ciągnienia, również pieniądze wygrane roz- 
seła zaraz po losowaniu. (04! 
Pruszę się wprost udać pod adrescu: 


N. Horwitz, 


Banqaier in H:mburg. 
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POUDRE»:ROGE 


gu Magnesie Sucre et Aromalise 


qostatecznie jest rozpuścić tęn proszek w 
tutelce wody, aby otrzymać wybornego silua- 
ku jemoniadę ,czyszczątą o pięćdziesięciu gra- 
mach cywynisunu magnezji. Limomada ta 
potwierdzona przez paryzką akademię medy- 
czng czyści tak dobrze jak woda Sedlitzka. 
* ` Zmajduje się we Lwowie u ZYWGMUN- 
TA RUKERA apt. pod Srehrnym orłem, w 
Warszawie w składach materjałów aptecznych 
pp. Galla i Mrozowskiego, i w aptekach pp. 
Chrościeckiego w Wiluie, Brunona Miczyńskie- 
go w Krakowie. 24 6—0 

Ceua 1 zlr. 80 centów, z Opakowauiem 
2 złr. w. Bi 


GAZETA NARODOWA z dnia 7. marca 1865. 


__ Korneuburgski Proszek dla bydła, | 


udowodniony środek zaradczy 


bościom bydł 
sfabościom bydła, 
utrzymiyą prawdziwy: ni 
we Lwowie: Konstanty iskierski, apteka Piotra Mikolascha, apteka A. 
Berlinera i apteka Zyg, Rukera (dawnej Tomanka); w Krakowie: p. M. 
Jawornieki, w Rynku gł. w kamienicy p. Kirchmajera i p. Józef Jahn, 


przeciw zarazie | 


w Białej p. Getwert, w Bilsku p. S. A. Stanko apt., w Bochni p. Paweł Niedzielski, 
w Bóbrce p. Czernik apt, w Brzeżanach p- 
Fadenhecht, w Belzie p. Hrymak, w Brodach p. Kosicki, w Buczaczu p. Kerczel i Ko- 
drębski, w Czerniowcach p. E. Schnirch, w Dzikowie p. S. Bodziński, w Koiomyi p. 
M. Bolchower, w Leżajsku p. J. Hirschfeld i Maresch, w Limanowy p. A Müller, w 
Mayer apt., w Myślenicach p. A. Łoczyński, w Mielcu p. W. Satkow,ski, 
Targu p. L. Kamieński, w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, $ 


Makowie p. 
w Nowym 
Przewcrzku p. S, Keller, w Prze 
szowie p. 


W  Mokrzanach małych 
jest do nabycia 


HKECZKA 


zagranicziia 
nadzwyczaj plenna i zawsze urodzajna. kopa 
wydaje podwójnie jak krajowa, waży 140: 
funtów, a krup wydaje daleko lepszych i pię- 
kniejszych z korca 18 garney. Korzec po 8 
guldenów. — Poczta: Sądowa Wisznia. 


— = 
F 


„/iemianin*, 


tygodnik rolniczo-przewysłowy, jest jeszu4e 
do nabycis od początku b. r. pod adresem: 


„Redakcja Ziemianina w 
| | Poznaniu. 

Przedpłata roczna 7 zir. w. a., 
półroczna 3 zlr. 50 cent. w. a. 


Całe róczniki z lat 1863 i 1864 po 4 złr. 60 
eni. w. a. 227 


ISYROP GHRZANOWY. Z IODEM, 
[PP. GRIMAULT et C$: Aptekanz w PARYŻU || 
SKUTEGZNIESZY SRODEK 0D: 
l TRANU WIELORYBIEGO 


Lekarze. paryzcy przypisują chorym z 
bardzo pomyślnym skutkiem Syrop Chrzano- 


wy z Jodem, preparowany ua zimno, zastępn=: 


jący Tran z wątroby miętusowej. Działanie 
jego pokazuje się szczególnie pomyślne w 
leczeniu Suchot, jak również w słabościach 
lymfatycznych i skrofułicznych. Nie osłabia 
uu nigdy żołądka, wzbudza apetyt, leczy 
biednicę i rozm ękłość maszknłów u 
dzieci i gruczoły, jednem słowem czyści 
krew i odradza cialo. 

Podstawą Syropu Chrzauowego z Jodem 
jest sok rzeżichy i chrzauu. to jest anti-skot- 
butycznych roślin, Których własności ieQze: 
bne każdemu są znane, jak również zawiera: 
jącycb w Sobie Jod i siarkę w stanie świe- 
żym Z tych to własności wypływają nieo- 
cenione skutki leczebne, działające tak na or- 
ganizm nierozwinięry dzieci jak i dorosłych 
vsób. Lekarze Cazenave et Bazin ordynu- 
jacy w szpiralucu św. Ludwika w Paryżu 
zlecają Syrop Chrzanowy zwłascza we wy- 
rzutach naskórnych. Otrzymują z użycia jego 
prawie zawsze pomyślne skutki. ru 

Skład główny w Paryżu na ulicy Senit- 
lade Nr. 7. 

Dostsć można we Lwowie w aptece 
ZYGMUNTA RUKERA. 14 7-21 


Cena 2 złr. 80 c, z opakowaniem 3 zir. 


Sławna angielska gumielastyczna ° 


tlustość na skóry 


(Patent Indian Ruber Grease of William Wriglesoworth et mp. in Londun.) 


Już od kilku lat jest znaną jako najlepszy środek do kunserwowania skór; 
iłustość ta wsiąkngąwszy w pory skóry, zastyga w nich i utrzymuje tym sposo- 
bem skórę ciągle wilgotną, miękką, giętką i nieprzemakalna — do obuwia, cho- 
montów i powozów skórą obitych użyta, może być policzosą do pierwszego wy- 


nalazku w tym rodzaju. 


Przytem zwraca się uwagę Szanownej Publiczności na tą okoliczność, że 
tłustością tą natarte obuwia, mianowicie polskie buty i rzemienie wszeikiego ro- 


dzaju, nabierajg niezwykłej trwałości. 

Główny 
STILLERA. — Ta 
Hlina wdowy i Gebhardta, 
sławiu u braci Jaśkiewiczów. 
Schniroha, 


w Zółkwi u A. Mańkowskiego. 


“Fabryka cukru * 


KAMIE 
Bańki 


wynosi) — osobliwie 


skład na całą Galicję we LWOWIE w handlu BONIFACEGO 
kże dostać możne u pp. J. Kleina, W. Królikowskiego, 
Karola Schabatha i A. Mańkowskiego, w 
Krakowie u J. Jahna, w Rzeszowie u J. Schajteru i F Jaśkiewicza, w Jaro- 
w Przemyślu ‘u Gajdeczki, l 
Riedla, w Brzeżanach u E. Moerla, w Czerniewcach n E Schallego i J. 
w Tarnopola u A, Morewotza. 
wskiego i u braci Czuczawów. w Stryju p Batscha, w Tarnowie ù J Jabna, 


Duża puszka oryginalna kosztuje 
Mala 


w Samborze .u J, 


u W. 


w Btaniaławowie Maje 


S6 39 —48 
1 zr. Beent. 
> <a 68 . 


[lumaczu 


ma kilka tysięcy próźnych 


NNYCH BAŃ 


do sprzedania, 
te mającej po 40 miar czyli 60 kwart (eo na wagę blizko cetnar wody 
do przesyłek nafty używają Się. 


Dla kupujących najmniej 100 sztuk, wyznecza się cena do 60 centów Od Sztuki wraz 


z koszem, a po 60 centów od sztuki 


bez kosza. 


Taż sama fabryka cukru ma także kilkaset LAS DRUCIANYCH (do suszenia 


cykorji, słodu i t. d.) na sprzedaż. 


Te lasy mają 5' 2* do 5' 3* długości, a 4* 2* 


do 4' 3" szerokości. 


Dla kupujscych najmniej 10 sztuk razem wyznacza się Cena za lasy po 125—130 fnt. 
ważące po +4 20 w. a. od sztuki, a z mocniejsze lasy po 150—160 fnt, ważące po 25 złr, 


Można takża należące do tych las żelazne podkłady, 


ruszia w nimiarkowanych cenach dostać. 
Tłumacz 6. lutego 1865. 


Wydawey : Jan Dobrzański i 


be „eż a 


Cza 


Witalis W. 


podpory, drzwiczki do palenia i 


ry: 7 


EH 


. J. Schaitter i Syn, w Madziechowie p. Jaśkiewicz apt., w Rozwadowie p. 
K. Marecki. w Sanoku p. Jaklitsch wdowa, w Smolnicy, p. F. Wimmer, w Stanisła- 
wowie p. R. Świtaiski, dawniej Tomanek i p. Stecker Stebenitz, w Tarnowie p. 
w Tarnopolu pp. Morawetz i C. Latinek, w Wadowicach p. A. Foltin, w Wieliczce 
p. B. Wątorkowa wd-x , w Zaleszczykach p. J. Kodrębski į Spółka. 


1—5., 


lonacy Szandrowski 


ogrodnik, 


na Murowanych Mostach pod 1. 47, poleca Szanownej Publiczności 


najumiarkowańszy 
€ e" KORE nasion: 
xir. et, 
+ Karafioły erfurckie wczesne duże łut 1 10 Raigras francnzki i angielski funt złr. ct. 
J. Margulies, p, Dunikowski apt. i p. J. azjatyckie późne do po 40 ct. a ćwierć, . . .. 4 50 


Dad wanda 7 ©.| Bszewka owocowe kisia i 


gruszkowe 4letnie 100 sztk, 55 


| 
A 


wolny grunt. . . . — (0 i i E F 

o ar erko le, „GTW WA 

inspektu nizkie 100 ziarn „ — 30 | Brzoskwinie 3 i 4ietnie 12 sztuk od 15 do 20 złr. 

ślu pp. Geidetęchka i Syn i E. Machalski, w Rze- | Kapusta głowiasta erfurtska bia- z i go Sztuka „*1 złe. 50 

, CE! ay cent. Zir. 

A BiowaRa prada wiel- _ | Morele Bletnie ją fe ni od 12 do 15 złr 

r ka żna cetnarowa „ — 18 » 8 p 

Jann, » St miska najwcześn. „ — 18 r 1 A A paaie do 

mf T » holenderska ciemno - Maliny czerwone i żółte 65 sztuk za 3 złr. 

at czerwona późna . . „ — 18 noe n n = : sztuka po 6 ct 

‘7 i Kalarepa biała ranna na inspekta Agrest zielony d0 Smażenia 12 szt. 1 zł. 20 ct. 

p Ę dh or wiedeńskie > . . . „ — 25 d A + eztuka po — 15 ct. 

A oD ONTINE e niebieska ranna na in: „ Starsze gatunki 12 sztąk 1 zły. — E 

i spekta wiedeńskie . „ — 20 K a » , Satuka py O ct. 

ELIXIR 0D NTA LGIQUE A biała wczesna na grzędy , 18 Pożyczki czerwone jak Winogrony ziarnka 

ray aa RE ke . n z dnże. zztnka po 20 ct. 
rT ą ~ chew krótka na inspe — „różowe i białe, ! 

P PELLETIER, A e E cf AE "WERE" białe, watuxa 

członka paryzkiej akademii medycznej, Pietruszka gruba cukrowa . . „ — 6 | Jasiony płaczące wysoko Bzczepione, sztu- 
Jak jeden tak drugi z powyższych środków n późna gruba długą . . „ — 6) ka od 2 złr. do 3 złr. i 

mają prawie wyłączny przywilej, że uznane | Selery duże zimowe. . . . . , — 8 | Cytisus laburnum 4letnie 12 sztuk 2 złr 50 ct. 

zostały za istotni. skuteczne na ból zębów. | Łuczek (Porré) daży zimowy  — 8 x = „ sztuka po — 25ct. 

Jako bigieniczne środki zacnowują zęby od | Rzodkiewka miesięczna żółta, bia- | Róże remontunty, Thea i bourbońskie, 12 

róchnienia i nieczystości, wzmacniają . ła, różowa okrągła. „, — 6 sziuk 10 złe. 

NT uiw eczą woń tytoniową. nadają = miesięczna biała owal- | a = „ l bourbońskie sztu- 


świeżość i przyjemną woń oddechowi. na, różowa końce bia- ka po 1 złr. 


Dostać można we Lwowie w uptece Z. | łe inówa Beka . „, „ — 8 
RUKERA, w Warszawie w składzie materja- | Jarmuz nizki niebieski fryzowa- 
łów aptecznych pp. Galla i Mrozowskiego; i | ny a zielony . . . - 8 
w aptekach pp. Cbrościckiego w Wilnie i Bru- | Buraki białe cukrowe, garniec po - — 80 
nona Miczyńskiego w Krakowie 33 7—10; „  ciemno-czerwone (ćwikła) 
Cena po £ złr. 20 ct, za opakowanie 20 ct | kwarta « « «© «a. 4 2 — 40 


n A „  irzy łokcie i wyż- 

- sze z koronami od 1 złr50 ct. do 2złr. 

»  francazkie gruntowe sztuka po 20 ct. 

| » centyfolii 60 sztuk za 5 zł:, sztuka 10 ct. 


» miesięczne 12 sztuk 2 50 zł., sztaka 25 ct. 
235 1—? = 


ZET Ante HE g m PRE $E 4 PTE 7 
CUKIERKI te ZIOŁOWE Doktora KOCHA, wyrobione z najod» 
powiedniejazych soków ziołowych i roślinnych i zmięszane z częścią naj. 
czysiszegu kryształu cukrowego, okszaiy Się m jRk to udowodniły 
najchinbniejsze nznania ZE jako łagodzyce i uśmierzające wszelkie drs, 
żoienie w kaszlu, chrypce. szorstkość w Szyi, zaflegmienie it. p., tdziu” 
hija oraż przez zawartą w sobie esencję soków. ziołowych i słodkich czę- 
ści, bzrdzo skutecznie na utrzymanie czystości, świeżości i gibkóści or-. 
ganów mowy. DA uśmierzająco i rozwalniajgco we wszystkich wy: 
padkach rozdrażuienia błony śluzowej „i w rozgałęzieniu tejże, tiemnićj 


"Król. pruskiego fizyka obwodowego 
! Dra. KOCHA 
CUKIERKI ZIOŁOWE 


w oryginalnyck pudełe zkach po 35 1 70 cnt. w.a. 


: ułatwiają wyrzucanie flegwy i wzmacniają nadwerężone kanały -oddecho- 
g wa. — Dra Koćlia Cukierki ziołowe różnią się zatem nietylko przez swe istotnie dobroczynne własności od tak czgsto gay 
chwalanych cukierków na piersi, Pate. Pectorale it. p.. lecz wyszczególniają się od tych wyrobów najberdziej przez to, że je or- 
gana trawiące mogą łatwo znieść, oraz, że nawet przy dłuższem używaniu nie sprowadzają i nie pozostawiają żadnych dolegliwości 
żołądka. ani kw+sów lub zaflegmienia. 

Dla zapobieżenia omyłkom uprasza się dokładną uwagę Zwrócić na to, iż krystalizowane Cnkierki Ziołowe Dra 
Kocha opakowane są w podługowate oryginalne pudełeczk”, które : patrzone są obok wyciśniętą pieczęcią — i że takowe 
sprzedają prawdziwe wyłącznie tylko następujące firmy: 

We Lwowie: apteka Zyg. Rukera dawniej Tomanka. J. 
Fryd. Schubuth, apteka A. Berlinera dawniej Laneri. i Piotra Mikolascha. 


W Białej pp. J. Berger i L. Schwanzer, w Bochni p. Paweł Niedziejski, w Brodach p. Ewa Korufeld, w Brze:'” 
żanach p. B Fadenhecht, w Buczaczu pp, Kodrębski i Kercel, w Czerniowcach pp. Igu. Sębnirch i J. Różański, w Czort: | 
kowie p. M. Friakel, w Drohobyczy p. J- Rosenbeim w Gorlicach p. W. Rogawski apt w Gródku p. Tomaszewski «pt='q 
w Grybowie p. A Musczyński, w Jarosławiu p. Józef Rohm apt., w Kaliszu p. S. Hildebrznd, w Kętach p. G Streya: w 
i Kopeczyńcach p. X. Wierzchowski apt, w Krakowie p J. Bartl, w Lisku p. R. Barański apt., w Vlanasterzyskach p J, 
$ Lipschatz, w Vikulińcach apt St Międl'cki. w Myślenicach p. F. Stanisę. w- Nowysma Sączu p Ien. aren, w Nowym Tirgu 
p. K. Laur, w Przemyślu p. E. Machalski, w Przeworsku p. F. Świtalski apl., w iiadowcach p K. Teichman, w Rzeszowie- 
p. Ign. Schaiter i Spółka, w Sadagórze p. A. St. Borsa, w Sanoku p. Ji Zarewicz, w Samborze p. A. Kromer, w Sędziszo:: 
wie p. J. Kownacki, w Skałacie p. W. Dietz, w Sokalu p A. W. Grot, w Stanisławowie p. F. Stecher api. dawniej Tomanek, 
w Tarnowie pp. J. Jahn i Henr. Köy, w Tarnopolu pp A. Moraweta {| Waleijan Stachiewicz, w Turce p. A Czyrniański, w 
Wadowicach p. F. Foltin, w Zaleszczykach p, J Kodrębski, w Złoczowie p. A, Gottwald, w Żółkwi p. R. Barhag; w” 


Żurawnie p. W. Postępski. u 432 =e 
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Filia banku 


anglo-uustrjąckiego 


przyjmuje wkładki pieniężne do oprocentowania w godzinach kaso- 
` wych od 9—1 rano i od 3--3 po pofudniu, wydając na takowe 


ANYGNATY KASOWE 


opiewające na 


x- zlr. 100, 500, 1000, 5000, = 


Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (A vue payable) > . . 4 od sta. 
„ dwudniowem wypowiedzenia  . . . . 4%, 
„. oŚmiodniowem » = 7817040 raaa 


Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-auS$ trja. 
ckiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 178 g—9 


TRZY LISTY Z UZNANIEM, U 


jako dowód dobroci Piwa zdrowia z ekstraktu słodowego HOFFA, do głównęgo Składu w Wiedniu Karntnerring: Nr 11. 


F., Kleina Wdowa i Gebhardt. Bonifacy Stiller, B 


LA iate TAGE PZDR OE OWE L O E E E © ŁA: Tr SAE ka R 


. Guns w Węgrzech. 
Ponieważ moje żona posłane jej dnia 2. b: m. Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, którć JJ Doradzone do wzmo 
enienia się po dlugiej słabości, znajduje bardzo wybornem i emacznem, upraszam WSO PAL o qajszą przesełitę tego 


wybornego napoju: Ludwik de Bobesr, k. radzea, przedmieście Ksjgerstromw: 721. 


_ Wielka Kaniża- 
Upraszam o przysłanie jeszcze 12 flaszek pańskiego wybornego ekstraktu słydow EB” za Zaliczką pocztową i:o więksie 
przyspieszenie tej Przesyłki, jak przy pierwszem zamówieniu, ażeby niezbędne używ3e.. tego wyciągu nie doxaało przerwy, 
onrad Obhiidzl, c. k. kapitau 48. lin. PUŁKU piechoty Arcyksięcia Ernesta, ” 
O) DE e | — mik O 


: Tlumacz. 
Będąc od niejakiego czasu Oełabionym, zasiągnąłew rady kilku lekarzy. ! C! polecili mi jak najmocniej pański ekstrakt 
słodowy. czyli pańskie piwo zdrowia; przeto upraszam pana uprzejmie o przysłanie mi 20 flaszek. i 
' Wolański, e. k. pocztmistrz. 


——— 


p 


Składy tego Piwą zdrowia utrzymują: W Krakowie p. Rz3aca3, We Lwowie apt. p. Piotra Mikolascha, A. Berlinera, 
Z. Ruckera i handel Karola Schubutha, w Czerniowcach Ig. Sebirco, Jan Weiss i J., Haas, w Kzeszowie Ed. Neugebauer, 
w Stanisławowie pp. Ad. Beill apt, Ferd, Stecher i Kalman Jonas, W Tarnowie apt p. F. Lond, gdzie także możns 


dostać enkierki z ekstraktu słodowego od bolu piersi. SE uta.J A 
Inne składy będą urządzone przez nadwornego liworanta Jana lloffa, ze składu w Wiedniu Karthnerring Nr. 11. 
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Smochowski, 


ński. Odpowiedzialny za redakcję : T 
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